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Lwowie Sobota dnia 15. Wrzesnia 1877. 


Wychodzi codziennie. 
Przedpłata wynosi: we Lwo 


rocznie 9 zł. — kw e 4 ot. — miesięcznie 
J ah% ot. 

Aià poczt w Państwie Austrjackiem 

z r | — pólrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięczęją 2 zł. 

< oócztową za granicę: do całych Niemieo 

i gaj a na ck kasłalnie 12 marek 5 sgr. — do 

Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 


franków — do Belgii 
80 franków, kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Mzuzskryptów Boeddakoja nie zwraca. 
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Upraszawy szanownych prezumerato- 
rów, których abonament kokosy "i? z 
dniem 15. września, aby raczyli Jak najspie- 
szniej uiścić przedpiaię, gġř* administracja 
aie mogłaby nadesłać później numerów 
krakujących. 


` Lwów 14. września. 

Nie omyliliśmy się, pisząc onegdaj, żę 
toast wypity w Koszycach — na ziemi WR- 
gierskiej — na cześć i zdrowie „drogiego 
przyjacieła i sprzymierzeńca” ‘ORTA Aleksan- 
dra. głębokie i przykre w tym kraju zrobi 
wrażenie Twietdztne to PEREI. ng tem, 
jakie wrażenie grobli On U NAs. ozy: 
a th, gdy się wiadomość 0 toaście 
rozgłosiła, przyszło do demonstracji. Na 
bankiecie dotyczącym był także obecny 
pełnomocnik wojskowy turecki, i gdy się 
pokaził na mieście, ludność otoczyła go z 
wielką syzapatją, a jeden z obywateli w 
imieniu tłamu wręczył mu wieniec lauro- 
wy. Miasto chciało mu wynurzyć współ- 
czucie przez deputację, ale się wyprosił. 
Dziennik Hon (organ półurzędowy teraźniej: 
szego ministeratwa) podając toast, wbrew 
przyjętemu u Węgrów obyczajowi, nie pi- 
sze „król* ale „cesarz* 
broniący polityki Andrassego, robi przy te- 
legramie uwsgę, że dnia 18. sierpnia na 
urodziny cesarza ausirjackiego, car w Gór- 
nym Śtudniu analogiczny wypił toast, i da- 
je tym sposobem do poznania, że toast ko- 
szycki był tylko prostem odwzajem nieniem 
grzeczności dworskiej. 

Wrażenie tego toastu musiało być na- 
der powszechne, skoro Fremdenblatt ucho- 
dzący za organ objawów dworu wiedeń- 
skiego, pospiesza z zaprzeczeniem, jakoby 
właśnie wymówione było słowo „sprzymie- 
rzeniec*. Nie wiemy jak tam kto będzie 
uważał to zaprzeczenie, ale nam się zdaje, 
że urzędawe biuro korespondencyjne, które 
osnowę toastu roztelegrafowało wszystkim 
dziennikom, nie powążyłoby gię fałszów do- 
nosić, i prywatne zaprzeczenia nie  zatrą 
donosności twierdzeń urzędowych Na Wę- 
grzech podnosi się znowu agitasja na rzecz 
Turcji, mityngi idą tam 7a mityngami, oby- 
watelstwo wysyła telegramy do jenerałów 
tureckich, a w sejmie węgierskim rząd 
najdzie się w trudnem . 
jednomyślnego naporu opinji publicznej, pod- 
sycanej listami Koszuta. 

Jak zaś dwór austrjacki wychodzi na 
swoich przyjaciołach i sprzymierzeńcach, 
to o tem Świadczy zeszłoroczna sprawa po- 
rucznika Ertla, który członkom moskiew- 
skiej ambasady wydał ważne papiery, do- 
tyczące organizacji i mobilizacii armji, — a 
teraz zdradzenie tajemnicy dział Uchatiusa 


przez dwóch urzędników  arsenałowych, |wydano ztamtąd hasło, iż należy Moskwę popie- 


HENRYKA 


przez 


ERNESTA DAUDET. 


[Fragmenta z dziennika Markizo de Boiasguerny, 
deputowanego | 


(Cigg dalszy. 
T) g. listopada 
Zgromadzenie narodowe rozpocznie W PrZY; 


wie rocznie 18 zł. — pól- 


Włoch i Szwajcarji rocznie 


ołożeniu wobec | jaz 


których reprezentant Włoch przy dość ja: 
wnym udziale Prusaków podkupił 

Nawet gdyby nie było licznych dowo- 
dów na agitację pansiawistyczną, systema- 
tyeznia prowadzoną przez Moskwę, to 
wszystkie inne okoliczności przamawiają 
za tem, że państwo austrjackie ma wrogów 
i spiskowców w tych sterach, których na- 
zywa rzyjacielami, i mimo deklarowanej 
ueutralnośćci — sprzymierzeńcami. 

Poniżej w „Przeglądzie* umieszczamy 
artykuł N. fr. Presse o przymierzu z Mo- 
skwą. Reprezentanci narodu węgierskiego 
będą się siarać, dójść jak najprędzej na 
czysto z temi pogmatwanemi rolami, i zdaje 
nam się, że bliski jest czas, kiedy hr. Au- 
drassy i Ziemiałkowski będą musieli usu- 
nąć się z gabinetu, a delegacja polska 
zmienić stanowczo swoją dotychczasową poli- 
tykę przy uchwslaniu budżetu wo skoweg0, 
i korzystać przytem w pełnej mierze z 
praw konstytucyjnych. 


Przegląd polityczny 
— Z powodu toastu, wzniesionego przez ce- 
sarza w Koszycach „za zdrowie mojega drogiego 
przyjaciela i sprzymierzeńca cesarza rossyjskiego 
Aleksandra II, którego imiemny dzis obchodzi- 


wzniósł. Złoydimy*, Neue fr. Presse robi następujące uwagi: 


doast ten ma znaczenie politycznego prawie 
wyjaśnienia. Wprawdzie zwyczajem jest wspo- 
'minanie w ten sposób panujących kolegów w 
dniu ich imienin i forma podobnych wynurzeń 
zawsze bywa jednakówą. Ale żadną miarą nie 
da się wytłumaczyć. że przy tej sposobności je- 
den monarcha nazywa drugiego swoim sprzymie - 
raeńcem jeżeli w samej rzeczy przymierze mię 
dzy ich państwami nie istnieje. Ponieważ zaś 
cesarz Franciszek Józef wyraźnie nazwał cara 
swoim sprzymierzeńcem i ponieważ nie można 
przypuszczać, by cesarz zamierzał tem dać tylko 
publicznej opinji w Węgrzech, ostrzeżenie, tem 
dotkliwsze, iż dane zostało na ziemi węgierskiej, 
masimy zatem wierzyć, że między Austrią a 
Moskwą istnieje przymierze tajne, jakowe wpra- 
wdzie możaa było przypuszczać z wielu kro- 
ków naszego rządu, które bez tego byłyby nie- 
pojęte, któremu jednak przypuszczeniu, ile razy 
powatnwało, glosy półurządow* stanowczo Zza- 
przeczały. 

„Poast zatem cesarski musiał wywołać o- 
gromee zdumienie. Co dotąd z jednej strony 
przypuszczano tylko, czemu z drugiej żywo za- 
przeczano, to przez toast koszycki stalo się fa- 
ktem dotykalnym, przeciw któremu nie można 
więcej występować. Moskwa naszym sprzymie- 
raeńcem | Trzy te wyrazy „łźwięczą tak dziwnie 
jak gdyby wymówione były w całkiem obcym 
jezyku. Nic jednak nie pomoże, odtąd musimy 
OSWOIĆ sia z myślą, że trójcesarskie przymierze, 
poczytywane za umārłe, żyje jeszcze i że ono 
stanowi 0 kierunku wydarzeń. a przedewszy: 
stkiem o polityce austrjackiej. Tym sposobem 
hr. Andrassy ma wszelkis widoki, iż kiedyś 
przed sądem historji przyznane mu będą akoli- 
czności łagodzące. Cesarski teast w` całkiem 
'nowem świetle przedstawia polityczne wypadki 
ostatnich dwóch lat, a jednocześnie pojmujemy 
teraz co miał aa myśli Berlin, gdy niedawno 


n 
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dzlem Gustawa Dorógo dawałem wczoraj obiad 
dla pięciu 'depatowanych Z Wybrzeży aa 
dnich. Dwaj z nich zasiadają w Izbie PO dal A 
Dawniej orleaniści, dziś są republikanami. £o 
Thiers ich nawrócił. Stał się ich KL ŻE r z 
p w nich ślepych i zawsze powolnych ZWS!ek 
ników. e" 
Tamci moi koledzy należą jeden dó skrajnej 
prawicy, dragi do centrum, a trzeci do klubu 
bonapartystów. Wszyscy oni są uczciwi i szcze: 
Izy, zasługują mimo różnicy zdań, na szacunek. 
ają zwyczaj schodzić się raz na miesiąc w je- 
dmej restauracji, na pogawędkę O interesach swo- 
ich departamentów. Uchwalili przyjąć mnie do 


szłym tygodniu posiedzenia przerwane przed trze: |SWojego grona; odtąd będę uczestniczył tym roz- 


ma miesiącami. Przybyłem przed czterma dnia- 
mi do Paryża. Mój pełnomocnik wyprzedził 
mnie, aby mi urządzić mieszkanie. Dzięki jemu, 
zejmuję mały wygodny pałacyk w Sąsiedztwie 
Arc do Triomphe, który na własność nabyłem. 
Pałacyk ten ofiarował pewien moskiewski książe 
Aagielce będącej w modzie, Nagromadziła tam 
ona jakby do jakiego muzeum mnóstwo pięknych 
przedmiotów, jako też dzieł sztuki, które po naj: 
większej części zawdzięczała licznym wielbicie- 
tom ubiegającym się zarówno z księciem o jej 
względy. Chciała ona zbliżającą się zimę po- 
święció Paryżanom i przyjmować na tych pię- 
knych salonach wszystkich swoich ezcicieli, któ- 
rych niemałą posmadała łiczbę tak w wielkim 
jak i na małym świecie, Mieszczęściem wmię- 
aao ją do jakiegoś obrzydliwego skandalu, co 
Odd że kazano jej w piętnastu dniach 

atwió Sweje interesa 1 RAatychmiast potem opu- 
eid Paryż. Śtarała się majprzód o ułaskawie- 
nie, później o przedłużenie terminu; gdy jednak 
sprawa ta nabrała wiele rozgłosu i tyczyła się 
wysoko położonych osób, prefekt policji był nie- 
ubłagany. W ostatnim tygodniu pałacyk wysta- 
wiono na sprzedaż, o czem dowiedziawszy się 
mój pełnomocnik nabył go za porozumieniem się 
ze mRą. 

. Połowę mebli kazał zaraz przenieść do sali 
licytacyjnei, wszystkie dzieła sztuki zostawił 
nietknięte, a zastąpiwszy sprzedane. przedmioty 
świeżemi, odmienił w okamgnieniu wnętrze tej 
pięknej rezydencji, 

í W czarującej wali jadalnej ozdobiomej pę- 
"R 


prawom, 
kluczoną. 

Winienem poświęció jednemu z nich, naj- 
sympatyczniejszemn dla mnie, szczegółową 
wzmiankę. Głosuje z centrum prawicy, jego za 

trywania więc zgadzają się z mojemi. Życzył 

sobie niezmiernie żebym został wybranym i po- 
witał mnie z uniesieniem jako kolegę. Jest mło- 
dy, wyrozumiały, przyjacielski i obiecał poznajo 
mió mnie ze swoimi przyjaciołmi w Izbie. 

Po obiedzie tamci odjechali, on zaś pozostał 
ze mną. p 

Przy cygarsch gawędziliśmy o stanie umy- 
słów w Zgromadzeniu narodowem, a Rigoud 
obznajamiał mnie po trochu z osobistościami, z 
któremi w klubie zetknąć się będę musiał. Mię- 
dzy ianemi mówił: A 

— To Zgromadzenie składa się z ludzi u- 
czciwych, z najlepszemi intencjami, ale są to o 
fiary ciągłych nieporozamien 1 niesnasek , któ- 
rych ziarno każda rewolacja zasiewa między 
Francuzami. Zyjamy pod władzą przymierza, za- 
wartego w Bordeaux, lecz ©Ro jest prowizory 
cznem, jakby wynikającem tylko z obawy jutra. 
Na tym punkcie możliwą jest jeszcze zgoda, 
gdyż wszystkie stronnictwa mogą sobie pielę: 
gnować swoje nadzieje. Gdy jednak stan ten 
przejdzie z prowizorycznego w stały, każde stron- 
nictwo zechce przedstawić swoje obliczenia i o- 
głosić je za najlepsze. Ażeby jedno z nich przy- 
jąć, trzebaby większości głosów , a w tej Izbie 
nieszczęściem większość nie jest za stałą formą 
rządu. Tak tedy stoimy, a pam Thiers czerpie 


zkąd polityka raz na zawsze jest wy- 


POLSKI 


raó moralnie W każdym razie nie mogło to|nawet podczas teraźniejszej wojny, musi ntrzy- 
zrobić się skuteczniej jak przez cesarskie słowa | mywaó zaaczną siłę zbrojną w królestwie Pol- 
w Koszycach wyrzeczone. kia skiem z obawy, by na tyłach nie wybuchło po- 
„Teraz nie będzie już nas dziwić, że pod-|wstanie. Aby więc umożebnió Moskwie wysłanie 
czas wojny serbskiej nie dopuszczono Turcji doji tych wojsk na plac boja, Niemcy zamierzają 
korzystania z Dunaju dla celów wojennych , że | przedsięwziąć środki militarne dla trzymania w 
granicę od Bośmji i Hercrgowiny więcej aniżeli |szachu P olaków. W roku 1863 zrobiono już coś- 
zaniedbywano , a Turkom port Kleck zamknięto. |kolwiek podobnego pod pozorem zabezpieczenia 
Nie zusjdujemy również niezrozamiałem, że ze księstwa Poznańskiego. Zreszią będzie to usłu- 
strony aist ackiej przyzwolono na udział Ru: jga wielce probiematyczna , dyż  konsystające 
munji w wie, a teraz ma się znosió także i|obecnie w Kongresówce moskiewskie wojska z 
serbskie miąszanie się. Przecież sprzymierzeńco- |powodu spóźnionej pory roku zaledwie mogłyby 
wi wypada zrobić jakąś dogodność! Tylko, po: wziąć udział w tegorocznej kampanji. 
nieważ nam się wydaje, że wszelkie przyjaznej _ Wszystkowiedzący doradzca, opiekan i przy- 
stosunki na wzajemności opierają SIE » zapytuje jaciel Polaków, wiedeński korespondent Gożosu 
my więc: jaką dogodność Moskwa nam zrobiła? |tak opisuje w relacji swej z 30. zm. zamknięcie 
widzimy usługi, jakie austrjacka poltyka wy:|sejmu galicyjskiego: „Sejm galicyjski został 
świadcza polityce moskiewskiej, ale gdzie jest | zamknięty. Większość posłów wiedziała naprzód, 
odwzajemnienie p“ że sejm będzie zamknięty i w milczeniu wyszła 
Artykuł ten kończy się następującym ustę |z sali natychmiast po ogłoszenia przez hrabiego 
pem: „Niewolno nam o tem polemizować i fakt | Potockiego reskryptu cesarskiego, nakazującego 
że anstro-moskiewskie przymiarze obwieszczone |sejm zamknąć. Ci z posłów należących do stron 
zostało przez tak dostojne usia, nasze nata za- |nictwa arystokratycznego, którym nie było wia 
myka. Nie możemy tylko powstrzymać się od je: |domo nic o reskrypcie w pierwszej chwili, onie- 
dnego hist orycznego wspomnienia» W myśli stoi | mieli ze zdumienia, a potem wyrazili szczerą 
nain obraz. najszlachetniejszej i najlepszej z au: |radość, iż nie będą musieli już więcej debatować 
strjackich głów Koronowanych, którą przewrotność | nad strasznym adresem. Tylko niewielka garstka 
jej „przyjaciółki i sprzymierzonej* tak dalece |demokratów, dla których reskrypt był także 
oplątała, iż mienie i krew poddanych poświęca- |niespodziauką, wpadła była w hazard i poczęła 
no dla mo-kiewskich celów, zgoła nie otrzyma- | wrzeszczeć: „adres, adres l... my chcemy podać 
wszy dotrzymania ani jednego Z przyrzeczeń ,|adres|..* — ale hr. Potocki ruszył tylko ra 
któremi Katarzyna druga szlachetne serce u | mionami i wyszedł z sali, Taki był koniec tej 
wiodła“. 4 l burzy w szklance wody. Należy Bogu dzięko- 
— Panslawistyczaęgo agitatora Fadiejewa |wać, że dla dobra Polaków skończyła się ona 
ks. Milan pyprawii do: domq. Serbja. nie potrze-|w ten mianowicie a nie w inny sposób, że rząd 
buje już Moskwy półurzędowej, Porozamiawszy |austrjacki zmusił krzykaczy do milczenia, nie 
się z urzędową. Dzień wystąpienia serbskiej mi: | mszcząc się za ich głupotę na całym narodzie, 
licji nie jest jeszcze oznaczony; być może, iż|który wcale nie zawinił w tej sprawie. A mogło 
Serbja ogląda się na moskiewską zapomogę. być źle, gdyby cesarz Franciszek Józef nie był 
Serbski ajent miał. 13, b. m wyjechać z Kon- tak dobry, a hr. Andrassy nie tak doświadczo- 
stantynopoła. W Belgradzie pracują nad mani- |nym i pełnym taktu człowiekiem. Poprostu mogli 
festem, który wbrew poczuciu honoru i obowiąz- |odebrać Galicji dane jej przywileje i zaprowa: 
ku ma wystylizować uniewińnienie się przed E-|dzić w niej rządy surowe pod któremi dawniej 
uropą naruszenia ugody z Turkami, była. Że się tak nie stało, że rząd okazał się 
— Jeżeli Grecy dadzą się złapać Ba moskiew:|dla Galicji pełnym łaskawości, należy to z% 
ską przynętę, to przdstawi Się im niezbyt po-|wdzięczań głównie arcyksięciu Karolowi Lu- 
myślny boroskop. Pod tym wzglądem sprawo-|dwikowi, ciągłemu protektorowi Galicji, oraz 
zdawca Ág. Ztg, robi następujące uwagi: „Je-|przyjacicłom jego, przewódzcom partji arysto- 
żeli Grecy chcą cośkolwiek zrobić, to muszą |kratycznej. Powiadają, że dobry uczynek nigdy 
wkroczyć do Tesalji. Ale Turcy, przy niezaprze-|nie przepada. Sprawdza się to jak widać na 
czonej swej przewadze na morzu, mogą im na-| Aastrji w tym razie. Nigdy Polacy Bie odzy- 
robió trudności w tem przedeie-więcja. Do tego|wałi się o cesarzu inaczej, jak z wielką miło- 
wystarczy zajęcie Kubei, zkąd według upodoba-|ścią, bo też rzeczywiście cesarz Franciszek Jó- 
nia mogą fiankować grecką laie dperacyjną i|zef bardzo wiele dla nich zrobił, i oto teraz 
odwrotową , lub wylądowawszy (w Śperchios i|przywiązamie ich do cesarza przybrało charakter 
t. d) przerwać ją. Grecja przy teraźniejszej |entuzjastyczny. Wypadło mi temi dniami prze- 
swej niemocy pod względem marynarki. wielce |jeżdżać przez Galicję; widziałem się z bardzo 
jest narażona na takie tureckie wylądowanie. |dużo Polakami i rozmawiałem z nimi. Wszyscy 
Niepomierne rozwinięcie finji brzegowej, które|co do jednego z niekłamaną wdzięcznością mó- 
od czasów starożytnych tak sprzyjało jej kultu-|wili że pobłażliwem po tępowaniem rząd zjednał 
rze, w obecnem położeniu jest tylko źródłem nie-|w nich sobie sługi daleko przywiązańsze i 
bezpieczeństw . nie dających się uniknąć. Gdy-|wierniejsze, aniżeli mógłby tego dokazać naj- 
by każdy punkt ogromnie długich brzegów miał |surowszemi karami  Rozsądniejsza część prasy 
być broniony, to w takim razie zabrakłoby siły | galicyjskiej powiada toż samo, i myślę, że ma 
do działań zaczepnych ; jeżeli zaś Grecy poświę'|rację. Polacy, naród okropnie burzliwy i bez 
cą brzegi , to mogą być przygotowani na kom.|taktu, lecz wcale nie niewdzięczny. W razie 
pletne zniszczenie najbogatszych okolic. Z parą | potrzeby szukania przyjaciół i obrońców z po- 
tysiącami wojska, Turcja może trzymać w po-|wodu okoliczności wewnętrznych, Austrja z pe- 
strachu wszystkie greckie wybrzeża. Sens mo |wnością może liczyć na Polaków ; staną oni w 
ralny: Kto mało ma do przegrania, ten niech| pierwszym szeregu obrońców rządu austrjackiego. 
się trzyma z dala od stołu, gdzie grubo grają." |A bardzo być może, że przyjdzie do tego wcze 
— Jak donoszą z Berlina, maożą sią $emjóńiej jak się kto spodziewa, chociaż do rozprawy 
ciągle wskazówki, iż rząd niemiecki nie jęłtda | może, i nie dojdzie. Po niepowodzeniach jakie 
lekim od zrobienia, jako sprzymierzeniec mo |spotkały armię naszą za Dunajem, Węgrzy po- 
skiewski . kroku wcale nie zgadzającego się z su-|częli przemawiać tonem nie do zniesienia. W pa- 
mienną neutralnością. Faktem jest, iż Moskwa |dli w wściekły gniew na samą Wiadomość o 


i ogłoszeniń 
PE 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygaaiński 


"= Jamigiste 


we Lwowie: Biure 


Hag Maji e Are 
domiakiej po , na w Zoria; wa 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Benliais, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasci- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosze, Rotte 
i Spł.; w Poznaniu Karimierz Neumann Biurp anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 88. — te a przyjarje Ageztja 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, S, Paris, w 
ego. 


Ogłoszenia przyjmują się aa opłatą 6 centów ed miej- 


soa objętoścz jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 
ieniądzini j ć łane £ se Å 
tee = da Pak = Lida uf 
macyjne nie epieczętowane nie podlegają epłacie. 
m iD 


przyłączeniu się Austrji do protestu berlińskiego 
w sprawie naruszenia przez Turków konwencji 
genewskiej. O hrabia Andrassym już nie mówią 
Bawet; na głowę Bieszczęsnego tego ministra 
posypał się grai przekieństw własnych jego Mom 
ków...“ — powiada dalej korespondent (Gożłosw, 
twierdząc z zwykłą sobie znajomością rzeczy; 
że starcie pomiędzy Auatrją a Węgrami nie 
uniknione, przyczem Polacy pójdą na Węgrów. 


Wojna. 
Walka pod Plewną. 

Po wydaniu wczorajszego numera otrzyma” 
liśmy telegram z Petersburga, potwierdzający 
zajęcie opa | i donoszący o wzięciu jeśźcze 
trzech redut pod Plewną. Wczytawszy się uwa- 
źnie w ten telegram, postrzegamy ierw, że 
straty Moskwy są kolosalne a ich trofea prawie 
żadne. Sami Moskale przyznxją się, łe mają 
5000 rannych a niewiadomą liczbę zabitych. Jė- 
sli zważymy, że Moskwa musiała z konieczności 
utaió przynajmniej jedną trzecią część ranionych, 
to cyfra strat ich w zabitych i ranionych wy- 
nosi najmniej 10.000, nie licząc strat poniesio- 
nych w Siedmiodniowej walce, poprzedzającej 
zdobycie Grzywicy. Tak olbrzymiemi więc ofiar 
rami okupiła Moskwa pozorne zwycięztwo. Mó- 
wimy pozorne, gdyż los Plewny nie jest wca- 
le rozstrzygnięty. W sławnej bitwie dnia 31go 
lipca Moskale znajdowali się w Grzywicy, któ- 
ra przez Turków nie była wtedy obwarowaną, 
a mimo to ich atak na Plewnę wcale się nie 
powiódł, gdyż miejscowość ta leży o półtorei 
mili od właściwych i najsilniejszych obwarowań 
tureckich. Go do trzech innych redut, zdoby- 
tych przez Skobelewa, te musiały znajdować 
w pierwszej linji obronnej, która jest bardzo 
daleko naprzód wysnnięta. Uderzyć musi także 
każdego niewielka ilość dział, zabranych przez 
Meskali. Sama reduita Grzywicka musiała ich 
mieć kilkanaście, inne zaś po kilka; a ponieważ 
były to działa przeważnie pozycyjne, więc Tur- 
cy wycofywali się spokojnie i w wielkim po- 
rządku, jeśli tak mało dział zostawili w rękach 
nieprzyjaciela. 

Zważywszy, że siły moskiewskie wraz z rū- 
mauńskiemi oszą pod Plewną najwięcej 100.000 
ludzi, i że piąta część tej armji jest już niezdol:. 
ną do boju, mimo woli nasuwa się pytanie, czy 
Moskwa potrafi dalej prowadzić atak na Piè- 
wnę, gdzie straty jeszcze większe ją czekają. 

Co do Osmana, ten pozostawiony własnema 
losowi, i nie mogąc z żadnej strony doczełiać 
się pomocy, będzie w końcu musiał ułedz, zwa: 
szcza jeśli Moskwie powiedzie się przeciąć koma 
nikacje z Sofją. Wprawdzie londyński Daiły Te 
legraph otrzymał wczoraj depeszę z Szumli, któ- 
ra mówi, że à. 12. b. m. Mjiehemet Ali po- 
bił na głowę carewicza pod Bielą i 
przerzucił go przez Jantrę, a cała ta 
wiadomość wydaje nam się nieprawdziwą, gdyż 
Stambuł dotąd jej nie potwierdził. Gdyby Mahe- 
met Ali pobił był Moskwę w Bieli, jużby -ona 
uciekała z pod Plewny, albowiem w razie prze- 
ciwnym wziętoby ją we dwa ognie. p. 

Patrząc na przebieg kampanji w ostatnich 
czterech tygodniach, widzimy, że największy 
błąd popełnił Sulejman. atakując Szypkę od fron- 
tu. Gdyby ten wódz zuchwały, zamiast puszęza0 
się na tak ryzykowne przedsięwzięcie, posaaął 
się był na lewo i przeszedł Bałkany w Kieraun- 
ku południowo-zachodnim, co łatwo mógł uczy- 


WCZO; raz dlatego WT . =. 
jest teraz taki a nie inny. 
SL. wyobraża sobie, że on go utrzyma 
przy sterze i że „będzie posiadać władzę 


nieprzypuszczenią doń Š 
publikanów. oń nigdy nadto żarliwych re 


— Ale czyż odbudow. 
żliwem? — zapytałem. 

5 Jest, lecz pod wieloma warunkami. Po 
trzeba najprzód, aby pan Thiers przestał władać 
lewicą, a gdyby nie wyrzekł się żadną miarą |ż 
tej chwiejuej polityki, powinien ustąpić. Potrze 
ba żeby prawica pozbyła się swoich „Aprzedzeń 
do książąt orleańskich i żeby pogodziła się pu- 
blicznie z naczelnikiem ich domu. Potrzeba na- 
koniec, żeby najamiarkowańsi z centrum lewicy 
połączyli swoje usiłowania z naszemi, Zdaje się, |k 
Że te warunki są wykonalne. Albo pan Thiers 
przystąpi do nas, albo go zgnieciemy. Książęta 
namiętnie kochają swój kraj. Każdy z pomiędzy 
nich odrzuciłby koronę , 8dyby mu ją ofiarowa- 
no, bez względu na prawo dziedziczne. Oni sami 
w stosownej chwili jakiemś świetnem wystąpie- 
niem upomną się © 10 prawo. Wtedy uda się 
nam z łatwością uzyska w ceatrum lewicy zna- 
czną liczbę głosów eta yła Be Pw się 

i bu oWRDI | jl. 
E Dea od anoji i królestwa będą w ręku 


hrabiego Chambord. 


anie monarcbji jest mo 


Nakoniec, dzięki nie a 3 
podniosłości s pospolitym zde 


towarzyskiej. 


wr ay „ Kigoud, który zaal księżnę dobrze, utrzy- 


Przed ośmiu dniami nim opaściłem Lauriėres, 
byłem z pożegnaniem u MOJEJ ryj markizy 
dę Fourquevaux. Dała imt z o kuzynki swo- 
jej księżny Maugiron., Przedwczoraj chodziłem 
z nim do księżny a nie pratet Je) w domu, 
zostawiłem go z moją WIZY 04 rtą. Wczoraj 
rano otrzymałem od niej różowy bilecik, nakre. 
ślony trochę męzkiem ale udatnem pismem z 
uwiadomieniem, że dziś wieczór „będzie szczęśli- 
wą widzieć u siebie wiernego przyjaciela mar- 
szałkowej Fourquevaux. ; 

Znalazłem księżnę, stosownie do opisu mar- 
szałkowej, piękną, młodą i bogatą, której się 
udało, pomimo licznych trudności, otworzyć sa 
lon na wzór saloków z Restauracji i za Lu- 
dwika Filipa. Aby cel ten osiągnąć miała do 


muje, że nie jest ona zbyt surową dla samej 
siebie, jakto utrzymują jej dobrzy przyjaciele i 
że znajduje się gdzieś szczęśliwy, dla którego 
bije to dumne serduszko iądo którego te arysto 
kratyczne usteczka przemawiają gorącemi sło- 
wami miłości. Trudno sprawdzić, czy ten do- 
mysł jest istotnie prawdziwym; ale któżby wre- 
szcie wziął jej tę słabostkę za złe po tylu smu- 
tnych przejściach i zwichniętem życiu rodzianem. 
Palacyk Maugiron stoi przy ulicy Lille. Ogrody 
jego sięgają aż do wybrzeża 4 Omay, w pobliżu 
hiszpańskiej ambasady: Okolone szeroką terasą. 
wysadzoną kasztanami, górują. nad Sekwaną, 
zkąd oko obejmuje oba p9 brzegi, od Luwra 
aż do mostu Inwalidów. Księżna przyjmuje pra 
wie każdego dnia. Jej wieczory są bardzo uczęsz- 


czane. Przedmieście Saint-Germain schodzi się 
tam dla niej, wielu zaś oficerów marynarki dla 
admirała Narvajeac. Zdybać tam jeszcze można 
wielu członków ciała dyplomatycznego, urzędo- 
we figury. uczonych, pisarzy znakomiiszych, ar- 
tystów i rzeźbiarzy. Ten świat elegancki i in- 
teligentny ubiega się wszystek o jej względy, 
co wzbudza zazdrość u innych kobiet. 

Wczoraj wieczór, kamerdyner zameldował 
mnie w pałacyku Maugiron. Rozwarły się po- 
dwoje przedemną i ujrzałem się w obszernym, 
jasno oświetlonym pokoju, ozdobionym obrazami 
i posągami, gdzie gubiło się prawie towarzystwo 
złożone z kilkunastu osób, Księżna stała na 
środku. Poznałem JĄ a raczej odgadłem; usły- 
ad moje nazwisko, podeszła natychmiast 
u mnie swobodna i uśmiechnięta, Objąłem jej 
postać jednym rzutem oka. Ma lat dwadzieścia 
oSm, wdzięczna i wspaniała razem, twarz ma- 
towej białości przy jasaych jedwabistych wło- 
sach, zarzuconych w gęste sploty na ramiona, 
a rysy regularne i powabne. Oczy szafirowe, 
łagodne, ale gdy się ożywią, jaśnieją niezwy- 
kłym blaskiem. r 

Miała na sobie aksamitaą niebieską powłó- 
czystą suknię, której wycięty stanik odsłaniał 
gors i ramiona. We włosach ani kwiatów, ami 
brylantów, całą ozdobę stanowi spokojna, znako- 
mita jej piękność Co ją jednak czyni nieokre- 
ślenie powabną, to pełne wdzięku zaniedbanie 
w ułożenia tego elastycznego ciała, w żyłach 
którego płynie czysta a gorąca krew. 

— Panie, rzekła do mnie, kocham serdecznie 
marszałkowę Fourqueranx. Pan, który jestęń 
jakby jej synem, znajdziesz we mnie wprawdzie 
nie matkę, nie matkę, czy tak? powtórzyła £ 
uśmiechem, ale powolną i życzliwą przyjaciółkę. 

Wyrzekłszy te słowa podała mi prawą rą- 
czkę, którą dotknąłem ustami. 

— Marszałkowa, dodała, tak mnie pana gor- 
liwie zaleca, jak gdyby jej życzenia nie były dla 
mnie rozkazem; jestem gotowa udzielać panu 
wszelkich potrzebnych rad i objaśnień; trzeba 
jednak spojrzeć tylko na pana, aby odgadnąć, 
że nie na dłago się one panu przydadzą. 

W istocie, trzeba przyznac, że moja 
wa i płowe wąsy, jako też bystry wzrok i kę- 
dzierzawe włosy, nie wakasują wcale potrzeby 


— 


ió, _gdyś M y tam nie było — armja jego | | | 
nić, <gdyś Moskwy sir yłaby |byfy tą czynnością. Przez cały czas trwamią za” 


licząca do 50.000 znakomitego żołnierza, 
oparta 0 owcze 3 
Osmana, 8 przeciw takiej sile byłaby Moskwa 
pewnie nie podołała. Bohatersko spisywał się 
Sulejman, lecz nie przezornie. 


Odwrót Moskali z nad Lomu. i 
Korespondent Daily News w następujący 


tworzyła prawe skrzydło |wieszenia broni, 


dnia znaczne oddziaży po obu stronach ja za 


Tarcy i lsóskale zachowali 
najlepszą pomiędzy sobą harmonję, 
niu ściskali się za ręce, dzielili się chlebem 1 
tytoniem, częstowali się i pili razem, jednem 
słowem, po raz pierwszy w obecnej wojnie przed- 
stawili się walczący z obu stron, jak cywilizo- 
wani ludzie. — Wieczorem, po upływie zawie- 


szenia broni, Moskale cofnęli się, nie czując się 


sposób opisuje odwrót armji następcy tronu z nad|w możności stawienia oporu silniejszema nie- 
brzegów Lomu: „Jadąc 5. września, w towatzy* | przyjacielowi. 


stwie moskiewskiego ofisera z Pirgos do Kadikoj, 


przybyliśmy w nocy do Jowan Czyflik, małej | doliny Baniczka-Lom, aby dostać 
wioski na zachodnim brzegu Lomu. Zastałem tu | pną, na drogą ruszczucką, 
ukraiński pułk. który cofnąwszy się W CIĄgU |sję przez Dunaj pod Pyrgos. 


Przebyłem moskiewskie forpoczty wzdłuż 
i się, Jeśli podo- 
a ztamtąd przeprawić 
W Busowczy Mo- 


daia z nad Lomu, rozpalał waśnie ognie na bi- | spajj już nie było, znalazłem tylko jednego ko. 


wakach. Jeszcze jednak przed brzaskiem dnia zaka, który mi powiedziań, 


że Turcy zajmują 


(6. b. m.) nadszedł rozkaz, aby natychmiast co- | pąszczucki gościniec aż do Dwóch Mogił, 2 tem 
fnąć się ze wszystkiemi maierjałami wojennemi, | samem, że komunikacja z Pyrgos jest przerwa- 


co też niebawem wykontno. Ô świcie bataljony |ns, Wróciłem przeto do Bieli, 8 
piechoty i artylerja ustąpiły na wzgórza i tam|jem się, że następca tronu cofając 
oczekiwały ponownego starcia, gdyż na przeci-|cze j nie mogąc utrzymać 


gdzie dowiedzia 
się z Kapa- 
się w Połomarycy i 


wnym brzegu rzeki ukazały się silne oddziaty | Gagowie, dziś popołudnin oczekiwany jest w 
tureckie. Pułk ten, pomimo że w ostatnich cza- | Bieli, 


sah brał mdział w licznych potyczkach w tej 


„Przekonałem się — mówi w końcu kore 


okolicy, a nie dalej jak poprzedniego dnia stoczył | spondent -— że Turcy rozpoczęli zaczepne dzia- 


zaciętą walkę z przeważającemi siiami Tark 


ÓW, |łamie na Karahasankiej, i nagle przerzucili się 


przyczem utracił 200 — 300 ludzi, ze spokojem | do Kadikioj i Ablawy. Mehemet Ali dowiedziaw. 
szedł naprzód. Wkrótce jednak gęsta mgła i|szy się o znacznem osłabieniu armji następcy 


deszcz wstrzymały obastronne ruchy.“ 


tronu w skutek wysłania posiłków pod Plewnę 


Nadeszła wiadomość, że Turcy przekroczyli | śmiało mógł nań uderzyć, tem bardziej, że po 
Lom i gotują się do bitwy. Korespondent chciał | spjeszną koncentracją swych sił mocniejszym był 
być jej świadkiem, ale poprzednio udał się o za- |od zaczepionej niespodzianie armji. Armja m 
chodzie słońca do Batiiczki. Tu spostrzegł pierw-|stępcy tronu rozdzielona jest obecnie w nastę- 
sze objawy odwrotu, Bułgarzy uciekali na wszyst- | pujący sposób: VILI korpus zajmuje okolicę Jan- 
kie strony, droga do Bieli zawalona była wozami | try na wschód od Bieli, IX pod Tyrnową, XII 
spieszącemi ile sił starczyło, ale nikt nie umiał | powrócił na liujg Ruszczuk Biela, i obozuje w 


powiedzieć, gdzie się wojska znajdują. 


Mristeniku i w Meczka. — Obóz pod Tristeni 


„O świcie następnego dnia, chciałem jechać |kiem został w ostatnich dniach wzmocniony, i 
dalej, ale że droga jest tak wąska, iż minąć się |mieści się na wzgórzn w bliskości Dunaju. 


niepodobna, musiałem całe cztery godziny cze- 
kać, zanim przeszedł cały szereg powózek ludno- 
ści bułgarskiej, opuszczającej dolinę Lomu i nucie- 
kającej do Bieli. Niezliczone masy wołów obła- 
dowanych sprzętem domowym, ciągnęły zwolna 
drogą długim nieprzerwanym łancuchem, a, obo 
nich postępowały mężczyzni i kobiety, dáwigają 
na ramionach pościel i kosztowniejsze Sprzęty. 
Wzdłuż całej drogi leżało mnóstwo ludzi. kt 
rzy.ze zbytecznego: utrudzenia nie mogli jaż 
isó dalej. W wielu miejscach droga zatarasowa- 
ną była połamanemi wozami i padłem z wysi- 
lenia bydłem. Do tego zamęta przyłączyli się 
jeszcze maraderzy cofającej się armji; małe od- 
działy żołnierzy. wozy amunicyjne i z bagażami 
oficerskiemi, powóżki z lżej rannymi i lużne ko 
nie przepełniały drogę, a na domiar tego, co 
chwila przebiegali kozacy z rozkazami. Tylko 
tem, kto raz widział Moskali w odwrocie, może 
mieć wyobrażenie o chaosie i zamęcie , jaki pa- 
nówał na całej linji“, | 
„W ten sposób nader powolnie posuwając 
się naprzód, późno już popołudnia spotkałem 33. 
dywizję idącą z Ablawy i razem z nią powróci- 
łem do Baniczki. Bitwa pod Ablawą stoczona 
przed dwoma dniami, była największą ze wszy- 
stkich, jak e miały miejsce w tej okolicy. Turcy 
zrobili najprzód rekonesans, a następnie rano 5. 
b. m. w 50 bataljonów i tyleż dział . według za- 
pewnień jeńców, napadli na stanowiska moskiew- 
skie formujące półkole. Moskale, których było 
tylko 9 bataljonów i ośm baieryj, cofnęli się na 
wzgórze po za rzekę; wytrzymali tam przez kil- 
ka godzin silay ogień tureckiej artylerji , odparli 
liczae ataki piechoty, w konca jednak zmuszeni 
byli po raz trzeci przenieść się na dalsze pozy- 
ję, Abiawę już zajęli Tarcy. — Moskale stra- 
ciii w rannych i zabitych około tysiąca ladzi*. 
„Nazajnirz — we czwartek — Tarcy za- 
proponowali „zawieszenie broni dla pochowania 
poległych. Zgodzono się, i przez większą część 


Bukareszt 9. września. 
„Okropna niepewność o losach armji ruinuń 
skiej działającej w Bułganji, zmusiła prasę tutej- 


k|SZ4 do energicznego wystąpienia przeciw niepo 
c|jętemu systemowi milczenia przez rząd przyję- 


temu. W skutek głośnych nawoływań wszystkich 


.|gazet, odezwał się nareszcie wczoraj organ rzą 


dówy z zapewnieniem, iż odiąd regularnie bę 
dzie podawał biuletyny z pola walki. Małodu 
szna tajemniczość , w jakiej się rząd zamknął, 
wydała nieszczególne owoce; tysiące rozmaitych 
wieści poczęły kursować, a wszystkie złowrogie 
i oto teraz zmuszony został rząd do ogłoszenia, 
iż surowo będzie ścigał wszystkich rozsiewaczy 
plotek niepokojących kraj cały, jak również 
wszystkich, co zagranicę pisują o stanie armji 
moskiewsko - rumuńskiej, wyjawiając jej ruchy, 
„Przekraczających zakaz, rząd będzie karał z 
całą surowością sądów wojennych* — a biednym 
Ramunom ani się śniło o zdradzaniu planów 
głównej kwatery, chodzi im tylko o synów, bra 
Gi i mężów, o losie których zostają w komple- 
inej niewiadomości| Od ośmiu już dni dzwonią 
we wszystkie dzwony 114 cerkwi znajdujących 
się w Bukareszcie, i we wszystkich cerkwiach 
odprawiają się nabożeństwa dla ubiagania po 
myśiności dla oręża rumuńskiego. Dziś 2 rawą 
został ogłoszony list pasterski metropolity Kali: 
nika, w którym to liście metropolita ogiasza, że 
na przyszłą środę odpraw: w katedrze solenne 
nabożeństwo na tęź samą intencję, przyczem na- 
kazał, aby dnia tego wszyscy pościli. 


Mylnie twierdzą zagraniczne gazety, ja- 
koby jenerał Kaufman, jenerał-gubernator tuar- 
kiestański, został powołany do głównej kwatery 
jako dobry strategik dla objęcia dowództ wa. 
Naprzód nikt nie słyszał, ażeby generał Kauf 
man był dobrym strategikiem, a powtóre nie 
on, gubernator turkiestański, lecz brat jego, 
jenerał-iatendent ministerjum wojny, w prze- 


ubiegania się o protekcję kobiety. Podziękowa: |szłą niedzielę d. 9. bm. jak donosi (ołos, wy- 
łem księżnie w grzecznych wyrazach i powie- |jechał z Petersburga nad Dunaj. 


dżiałem jej, że bądź co bądź nie omieszkam ni 
gdy korzystać z Jej wskazówek. 

— Dobrze! odpowiedziała, bodaj byś pan ich 
tylko zażądał. i 

Przedstawiła mnie następnie swemu wujowi, 
z którym mnie pozostawiła, sama zaś udała się 


Austrja i Wegry. 


Wiedeń 13. września. Klub lewicy uchwa- 
lit jednomyślnie w przedmiocie reformy podatko- 


na przyjęcie nowo przybyłych licznych gości. O|wej głosować za wzięciem przedłożenia rządowe 


jedenastej roiło się po 


ieoud szedł najpóźniej i zapoznał mnie za- | Wozdania większości z 
Rigoud przysz piirid kolegami. Widziałem | brano dotychczasowych jego członków, ponieważ 


raz z wszystkimi Akk . 
tam księcia Broglie, którego znakomite imię i 


salonach przeszło sto osób. |£0 pod rozprawy szczegółowe na podstawie Spr: 


Przy wyborze biura wy 


Herbst stanowczo odmówił przyjęcia urzędu pre 


zdolności zapewniają mu wielki wpływ w Izbie, |Ze8a. Wydział ugodowy załatwił resztę paragra- 


uważają go nawet za organ'zatora mającej SIĘ 
rezpocząć przeciw Thiersowi walki. 

Barona de Larcy, miłego staruszka, które 
go prezydent zrobił ministrem, chcąc dać pra 
wicy wyraz swoich wczuć konserwatywnych. Za- 
lajo on głośno, że jest skazany na pozostanie 
przy ministerstwie , gdzie Się znajdują osoby nie- 
przyjazne jego zasadom; księcia d’ Audiffrett- 
Pasquier o namiętnem i gwałtownem usposobie- 
nia, prezydenta komisii Handlu, zaprowadzonej 
na pohybel tym, którzy zbogacili się podczas 
wojny nieprawnie, kosztem zadłużonego skarba. 
Rozmawiałem z nim długo. 

Wymowne jego słowa odkryły mi jego pra 
wy sposób myślenia i szlachetne serce. Gdym 
wspomniał ilu nieprzyjaciół narobiła mu jego e- 
nergja, i że gniew ich znalazł poparcie w nie. 
których dziennikach , zawołał: 

— Jeśli mnie nienawidzą , tem gorzej dla 
nich. Nie oddam im jednak pięknem za nadobne. 
Nie znam nienawiści. Kto na mnie kamieniem , 
ja na niego chlebem. "ry 

Przedstawiono mnie także księciu Bisaccia, 
wielkiemu panu o damnem obliczu; widać , że 
mu niewygodnie w ciasnych ramach rząda repu- 
blikańskiego i zdaje się zawsze żałować Świe- 
tności dwora Ludwika XIV. Rozmawiał z dwo- 
ma młodymi ludźmi, z których jeden miał pra- 
wą rękę pokiareszowaną , w rękawiczce. Ten ma- 
zmaczony nazywa się Casauove de Pradines. Ra- 
niony w ostatniej wojnie, bił się jak lew. Dra: 
giego markiza de Castellane powitałem jako zna- 
jomego. Przed dwoma laty widzieliśmy się w 
Tours, gdzie upominałem sią delegacji rządu o 
brony Narodowej o broń, dla pospolitego rusze- 
nia w Cotes Ouest. 

— Tego wieczora zawiązałem stosunki z 
wszystkimi prawie naczelaikami większości. Po 
północy opuściłem pałacyk Maugiron. Na samem 
wychodnem zobaczyłem się z księżną. 

— Niepodobieństwem było pomówić trochę 

o wieczora z panem. Jutro oczekuję pana 
z obiadem , winien mi pan jesteś mnóstwo zwie- 
rzeń w zaufaniu. 

Boisiamy w kółka rodzinnem. (O, d, n.) 


w nastawy o podatku gorzelanym bez istotnej 
dyskusji i natychmiast przystąpił do trzecleg) 
R y Edward Suess wybrany Sprawoz- 

awcą. 

* Fr .mdenblatt zaprzecza, aby Ww toaście ce- 
sarza wzniesionym w Koszycach wczoraj na ob 
chód imienin cara Aleksandra mieścił się wyraz 
„sprzymierzeniec " ) 

* Dnia 12. bm. nadeszła wiadomość do Wie- 
dnia, że Chrysticz (dyplomatyczny ajent serbski) 
ma dziś zażądać w Stambule paszportów i odje- 
chaó ztamtąd. - > l 

* Projekt ustawy mający pogodzić przepisy 
konstytucji z nową ustawą karną, który we 
wtorek wniósł w lzbie deputowanych Rady pań: 
stwa minister sprawiedliwości, brzmi w całej 0 
snowie : p 

„Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa, ce- 
lem pogodzenia przepisów konstytncji z nową u 
stawą karną, zaprowadzoną na mocy ustawy Z 
d.. postanawiam co następuje : z. 4:7 

Art. 1. Każde ścieśnienie wolności osobistej 
lub naruszenie p'awa domowego popełnione wbrew 
przepisom ustaw podczas wykonywania urzędu 
lub słażby, karane być ma więzieniem Rie krót- 
szem od 14 dni, a nie dłuższem nad 3 lata. Je- 
żeli winny dopuścił się tylko niedbalstwa, na- 
tenczaa karany będzie więzieniem stanu do sze- 
ściu miesięcy lub grzywną do 500 złr. Powyższe 
przepisy karne uważać należy w każdym wzgle- 
dzie tak, jakby były objęte nową ustawą karną 
o zbrodniach, występkach i przekroczeniach i nie 
sprzeciwiały się zastosowania surowszych przepi- 
sów karnych. 

Art 2. Wszelkie odwoływanie się ustaw za- 
sadniczych na przepisy ustawy karnej, odnosić 
należy do stosownych przepisów nowej ustawy 
karnej i należącej do niej ustawy przejściowej. 
Mianowicie art. XXVIII. tejże ustawy przej- 
ściowej stosować Bależy do $. 3, ustawy z 23go 
maja 1873 l. 120 D: P P. o chwilowem zawie- 
szeniu sądów przysięgłych i do $. 10 ustawy z 
27go pazdziernika 1862 1. 87 D, P. P. o obronie 
wolności osobistej. 


przy Spotka- | == 


DZIENNIK POLSKI 


a AZ ZOZ A 


równocześnie & nową ustawą „karaą. Wykona- 
nie niniejszej ustawy poleca się ministrowi spra- 
wiedliwości. 


KRONIKA. 


Lwów 14. września. 

Z Wystawy. Wczoraj zakupiło bilety przy 
kasie 1908 osób, a razem było 4000. Jutro o godz. 
11. przed południem, zwidzi wystawę nuncjusz Ja- 
cobini w towarzystwie wyższego duchowieństwa. Wy- 
stawcy zgromadzą się już na godzinę 10. przed po- 
łudniem. Komitet urządza kilka kas, aby ochronić 
publiczność od natłoku. 

Wczorajsze zebranie wieczorne u hr. Dziedu- 
szyckiego było bardzo liczne. Nie potrzebujemy mó- 
wić, że uprzejma gościnność gospodarza nie wyłą- 
czała swobody; to też pogawędki i wymiana zdań 
były ożywione, a niejedna zdrowa myśl zakiełko- 
wała na tym wieczorze. 

Oburzającem i dzikiem pauperstwem odznaczają 
się niektóre osobistości zwidzające wystawę. A je- 
szcze więcej dziwić się potrzeba tolerancji publiczno- 
ści. Wczoraj jakieś gogatko liczące około 14 lat, 
rzuciło kamieniem przyniesionym na ten cel na kro. 
kodyla w akwarjum, a publiczność nie miała tyle 
odwagi, aby psotnego bębna oddać policji. Drugi 
jakiś jegomość, chcąc dać dowód swego męstwa, 
schwycił krokodyla za 080M podrywając do góry. 
Jakaś pani znowu pomimo napisów ostrzegających 
„nie rusz* zepsuła żmudny preparat ryby müze- 
alnej dra Syrskiego. Służba otrzymała z tych powo- 
dów zlecenie, aby bezwzględnie z niesfornymi poste- 
pować. 

Profesor dr. Exner, TAdca rządowy, który przy- 
był zwidzić wystawę, Z4ZIWH się, że Galicja nie 
ma ślusarzy. Słuszne jego zdziwienie, bo prze- 
cież nawet takie wyborowe roboty, jak pp. Jeny i 
Weicha, nie wystarczaj%, aby reprezeniowały blusar- 
stwo krajowe. To samo Pióżna powiedzieć o Świątni- 
kach pod Krakowem, gdzie się setki trudnią ślusar- 
stwem. Ministerstwo wy ksztaiciło nauczyciela, który 
osiadł w Świątnikach 1 dwa laia tam pracuje, tym- 
czasem Świątniki przysłały tylko jeden zamek (praw- 
da, że majstersztyk ślusarskiej roboty) ale nie więcej. 

Wiele przedmiotów przemysłowych umieścił ko- 
mitet w oddziale zbożowym, której rolnicy nie obe- 
słali dotąd w całości. Dywan Kamila Strzyżowskiego, 
o którym wspominaliśmy Wczoraj, jest wykonany po- 
dług obrazu Juljusza Kossaka, a nie Kotsisa. 

Jak dalece Królestwo polskie zainteresowało się 
naszą wystawą, dowód, Że prawie wszystkie dzien- 
niki warszawskie przysłały fachowych sprawozdaw- 
ców a firma Ungra Przygotowuje zbiorowe wydanie 
szczegółowego opis. 


Broń myśliwska. Z całej Galicji jeden 
tylko rusznikarz P. Tabaczkowski ze Lwowa wy- 
stawił dwie prześliczne lankastrówki i miniaturowy 
tercerolik, prawdziwe cacka pusznikarstwa i grawer- 
stwa. Lankastrówki p. Tabaczkowskiego, jeżeli tak 
biją, jak są WYKONANE w najmniejszych nawet szcze- 
gółach, to mog% Wytrzyma wszelką konkurencję 
Nie wątpimy, Że Znajdą nabywców. O ile znamy 
kraj, wiemy, że Jest kilkunastu rusznikarzy, których 
powinnością było obesłąć wystawę. Nie ma ich — 
niechże się też potem nie dziwią, że amatorzy broni 
będą 0 nich zapominąć zaopatrując Bię zagranicą, 
Okazy Tabaczkowskięgo znajdują się bardzo niefor- 
tunnie umieszczone. Vrzępą je umyślnie szukać obok 
wystawy Złotniczuy V6lkera. 


wystawa dzieł sztuki w domu narodnym 
wzbogaca się jeszczę ciągle, tak że już istotnie nie 
ma miejsca dia nadchodzących obecnie obrazów i rzeźb. 
Między Świeżo nadęgłanemi zasługują na szczególną 
wzmiankę „Tandecjarze* Hipolita Lipińskiego 
z Krakow, Którego „Targ na Kieparzu- taką arty- 
ście temü ZA granicą zjednal sławę, dalej p. Kra- 
jewskiego z Paryża portret hr. Kwileckiej, wreszcie 
studja ! portrety pp, Grocholskiego i Wyczół- 
kowskieg 0, Publiczność zwidzająca wystawę za- 
czyna już řozkupywać obrazy. Tak dowiadujemy się, 
że w ślady p, Tadeusza Barącza, artysty-rzeźbia- 
rza który ziobił początek zakupieniem pięknego wi- 
doczku wieczornego Brochockiego, poszedł p. 
Ludwik Śkrzyński, który zakupił Kossaka 
n” rotektórów płowiańszczyzny* i Hruzika „Damę 
aj zielonpiu stroju.“ Dowiadujemy się także, że kilku 
zamożniejszych miłośników sztuki układa się za po- 
średnictyem dyrekcji towarzystwa sztuk pięknych o 
kupno niektórych utworów Qersona, Szernera 
i innych, 

c: tosiedzenie Rady miejskiej z d. 18. bm. 

iceprezydent dr Madejski jako przewodniczący 
ZAaWiadamia Radę, że o godz: 8 z południa nuncjusz 
Jacobjni był u prezydenta z podziękowaniem dla mie- 
szkańców miasta za objawy przywiązania do stolicy 
apostolskiej, i 

Na wniosek naglący sekcji III Rada przyzwala 

LA Potrzebny kredyt do utworzenia paralelek w szko- 
Św. Anny, jako też w szkole u św. Antoniego. — 
astępnie odroczono kilka rekursów w sprawach bu- 
Owniczych. 

Dr Adam Polaczek, doktor medycyny, otrzymał 
Przyrzeczenie przyjęcia do gminy za opłatą 10 gld. 
taksy; zaś Ovademu Kwaschitzowi, który trudni się 
SAWA, a za którą był jnż karany, odmówiono przy- 
a — Uchwalono dalej sprawić 5. wożnym nowe 
(6, Aszcze, których wswoim czasie nie otrzymali. — 
m Końcu preferował dr Żuliński sprawę przeniesienia 
rakarnj (zakładu hycla). Sprawa ta wlecze się od 40 
M Już bowiem w r. 1838 pojawił się był wniosek 


Laglący, aby przenieść rakarnię na stowniejsze 
miejsca, 


ja 
, 


4 Dotychczas były różne projekta umieszczenia 
rakami i tak; )) na piaskach (Pasieki) na prawo 


Koig rogatki Łyczakowskiej, 2) Kellermanówka, na 
wo duycząkowskiej rogatki, 8) Wulka kapitańska 


(obok Zamarst 


i sekcja, wybr 


F- ały miejsc „Piaskach,* za którem 
to miejscem „ŚBŃ KWI 4 


wszystkie względy przemawiają, z któ- 


rych najwazniejszy runta miejskie, które 
bezużyteczn JSzy, ze są to g a MmIieJSZIE, 


przyszło, ponieważ zabrakło kompletu. 

Jkonfiskąja. Wczorajszy numer Dziennika 
P olskiwyo Został skonfiskowany za jedeu ustęp 0 roz- 
biorze Polski Przytoczony dosłownie z Uzunnika 
Poznańskiego , wychodzącego jak wiadomo , pod rzą- 
dem pruskim, 

Pan Bolesław Anc, inżynier, znany we Lwo- 
wie, a obecnie zamieszkały w Brukseli rue du Pro. 
grès N: 116, otworzył tam biuro komisowe i ajentn. 
rę w celu pośredniezenia pomiędzy tamtejszymi fabry. 


kantami a publicznością į zakładami krajowemi, któ- 
reby w Anglji, Francji, Belgji, lub w Niemczech 
Zachodnich, zakupno machin, narzędzi, lub innych 


przedmiotów uskuteczniać potrzebowały. Brak rzete]- 
nych i technicznie ukształconych pośredników na Zą- 


Art, 3, Ustawa niniejszą wchodzi w życie chodzie cznó się dawał od dawna naszym przemysły” 


wcom, i niejednokrotnie narażał ich na straty pocho- 
dzące z niesumienności zagranicznych komisantów, 
których używać byli zmuszeni. Zawiadamiając zatem 
publiczność o otwarciu biura pośredniczącego w tego 
rodzaju interesach przez człowieka tak wysoko tech- 
nicznie wykształconego, a zarazem znanego z prawo- 
ści, jakim jest p. Bolesław Anc, oddajemy przysługę 
naszej publiczności i przemysłowcom, którzy w razie 
potrzeby, mamy nadzieję, z tak dobrego pośrednictwa 
korzystać nie omieszkają. 


rola Wilda wyszedł w tych dniach „Przewodnik po 
Lwowje,“ 


p. t. „Lwów w r. 1809“ zajmuje nadzwyczaj cieka- 


jako przyjemną i pouczającą lekturę. 


zińskiego uagrodzona pierwszą nagrodą na ostatnim 
konkursie dramatycznym krakowskim, 


jako wikary w Gródku, ksiądz St., gdyby ci patro- 


jaką ta trójka wydaje starszym, sędziwym kapłanom 


larstynowa), 4) Kilłichowskie pola (za la- 
sem domy inwalidów). Tak komisja jakoteż magistrat 


m lie leżą, inne zaś grunta potrzeba dopiero 
nabywać wielkim kosztem. Do uchwały jednak nie 


Oby ta moją gawąda , przykra lecz prawdziwa, 
stała się dla braci konfratrów zachętą do wyemancy- 
powania się z pod jurysdykcji młodzieniaszków re- 
daktorów, a dla wyższych władz duchownych, oby 
była przypomnieniem tego przysłowia: „Pozwól kur- 
częciu grzędę — ono powie: wyżej siędę!* Dixi — 
nuż przeglądy —— wiadomości i piasty, nuż do ro- 
boty i kamieni i błota obficie w waszych re- 
dakcjach ! 

Warszawa 12. września. (Różne wiadomości.) 
Wczoraj o godzinie 2. odbył się akt uroczysty o- 
twarcia roku akademickiego w uniwergytecie warsza- 
wskim, wobec przedstawicieli władzy. P. Błagowie- 
szczeński, rektor, odczytał na tem posiedzeniu spra- 
wozdanie roczne. Wymieniam nazwiska uczniów, któ- 
rzy otrzymali w roku bieżącym medale za rozprawy 
konkursowe: 1) Z wydziału historyczno-filologiczne- 
go Bernard Peltyn (medal srebrny), 2) z wydziążu 
matematycznego: a) sekcji matematycznej Włodzi- 
mierz Czechowicz (medal złoty), b) sekcji przyrodni- 
czej Stanisław Noakowski (medal srebrny), 3) z wy- 
działu medycznego + Ludwik Wolberg -(medal sre- 
brny). Wszyscy. wzmiankowani,. z wyjątkiem pa» 
na Wolberga, ukończyli już studja uniwersyteckie. 

Pociągi sanitarne z rannymi i chorymi zaczęły 
od wczoraj nawidzać Warszawę. "W południowych i 
wieczornych godzinach, przeciągały Newym Światem 
wozy pełne żołnierzy wracających Z pola bitwy. 
Ciżba ogromna tworzyła się podczas tej defilady na 
chodnikach, a pospólstwo achodziło nawet na ulicę i 
zazierało do wnętrza wozów. Kilkoma pociągami 
przybyło rannych 626. Pomieszczeni zostali w szpi- 
talu Ujazdowskim i w cytadeli. 


(w) Zapiski bibljograficzne. Nakładem Ka- 


zawierający oprócz części informacyjnej 
dobrze opracowany rys historji m. Lwowa pióra p. 
Stanisława Kunasiewicza. Tegoż samego autora pracę 


we szczegóły z przeszłości naszego grodu, jako to 
ustąpienie Austrjaków, zajęcie miasta przez 17 pol: 
skich żołnierzy i t. d., polecić możemy wszystkim 


Przypomnienie. Dziś w sali ratuszowej kon- 
cert znakomitego skrzypka p. Frimana. 

Teatr. W sali Skarbkowskiej dzisiaj po raz 
pierwszy „Pan Damazy,' komedja w 4 aktach Bli- 
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Kraków 13. września. W Czasie czytamy : 
Przez całe lato trwały roboty około Sukiennic, a 
przechodnie kiwali tylko głowami, że jakoś nie tych 
robót nie widać; dopiero teraz, gdy szczytowe ściany 
ukazały się w całem bogactwie dawnej ornamentyki, 
niczem nienaruszonej, nawet z zachowaniem tego sa- O znchwałem morderstwie donoszą z Końskich. 
mego porządku głów sterczących na szczytach a wy-|Przed kilku dniami w lesie, należącym do wsi Pry- 
datniejszych, gdyż dano im podstawy, zapewne pod- | musowa Wola, w powiecie opoczyńskim, wieczorem 
czas dawniejszej kiedyś naprawy usunięte , budynek przyszło kilku nieznajomych do domu starozakonnego 
ten zaczyna baczniejszą zwracać uwagę. Ukończenie | pisarza, mieszkającego wraz z gajowym w lesie, i 
podcienia może się odwlecze, geyż nie nadeszły je» zaczęli pukać do drzwi. W chwili, gdy gajowy u- 
szcze wszystkie bryły kamienia pińczowskiego, z któ- chylił drzwi, padł strzał , ale bez skutku. Gajowy 
rych robione są głowy słupów, każda z jednej sztuki, zatrzasnął drzwi, a siysząc, iż złoczyńcy powtórnie 
bo u nas łatwiej sprowadzić można kamienie i mar- | broń nabijają, począł się naradzać z pisarzem, «co 
mury z najdalszych krajów, niż z łomów bliskich u|zrobić, lecz pisarz utrzymywał, że złoczyńcy strze- 
siebie- lają samym tylko prochem, postanowił więc uzbroić 

Uniwersytet Jagielloński przesłął do Upsali adres | Siebie i gajowego w siekiery, a pieniądze schował w 
z powodu obchodu tam obecnie jubileuszu 400letniego | ł6żk0 spiących dzieci. Niestety! mylił się, gdyż za- 
tej szkoły. ledwie uchylil drzwi, padł znów strzał i kuia w Bsa- 

(HF) Z prowincji. Nie zwykłem czasu mar-| mo serce ugodziła nieszczęśliwego pisarza. Gajowy 
nować na bezzasadnych oskarżeniach lub bezeelowych |tylnem wyjściem uciekł i pobiegł do pobliskiej wsi 
utyskiwaniach , lecz zdzierać maskę obłudzie jest o. |Grążewice o pomoc, która zaraz na koniach przyby- 
bowiązkiem każdego, przeto pozwolicie i mnie z ple-|*%, ale już za późno. Złoczyńcy wszedłszy do mie- 
bańskiego ustronia z woreczka mych od dawna zbie- | Szkanie pisarza, poczęli krzyczeć na dzieci jego, aby 
ranych obserwacyj wydobyć choć kilka uwag ad u-|pokazały, gdziesojciec ma pieniądze ;  przestraszone, 
sum mych koniratrów dawniejszego autoramentu. — | powiedziały, że są w łóżku ; zaczęli więc szukać po 
Niech mówią co chcą, zaprzeczyć się atoli nie da, | łóżkach, a usłyszawszy tentent nadbiegającej z Grą- 
iż biały chrześciański grosz wdowi staropolskiej po- |Żwic pomocy, uciekli, nie zabrawszy ani jednego 
bożności oszpecony Został grynszpanem światowego |STOSZA. | 
ultramontanizmu. Metamortoza ta smutna datuje się, Kamień brukowiec podobno jest tak drogi obe- 
odkąd obok archikatedry lwowskiej pacholiki kościel- | nie w Lublinie, że zrobiona próba wykazała wyż- 
ne rozbiły namiot redakcyjny dla swych pism niby |SZ4 cenę sześciennego Sążnia kamienia od takiegoż 
religijnych. Nas posiwiałych w duszsterownictwie u-|S4Ż11A zwyczajnego chleba. Przysłowie: „Kto na 
derzać musiało, iż na. pismach tych nie ńguruje jako | Ciebie kamieniem, ty na niego chlebem“, wobec tej 
wydawca żadne poważniejsze imię z kleru; same mło- próby staje się nie już zasadą uczuć ludzkości, ale... 
dzieniaszki, którymby należało jeszcze przezuwać | Forzystną spekulacją. 
skrypta teologiczne, narzucają się na mentorów a co] | Poznań 12 września. Z powodu mowy, jaką 
smutniejsza na prokuratorów swej starszej braci, — | miał ks. dr Kantecki 15. lipca br. na wiecu w Nowej- 
Przypiąwszy sobie tytuł redaktorów, puszą się dum- Wsi pod Murzynem, rozwiązanym przez. obecnego 
nie jako paw na folwarku; właściwą im jest nadto tamże komisarza okręgowego z Inowrocławia, wyto- 
to owa garderobiana przebiegłość, która nigdy nie |€7000 mu proces o podburzanie przeciw innowiercom 
spi, ale jak kot mefstofeliczny mrucząc pacierz, od- | % właściwie przeciw proboszczom rządowym. Ks. dr 
bywa wieczny szyldwach, W.poczeiwość i prawowier- | Fantecki z powodu niebezpiecznej choroby ócz nie 
ność innych nie wierząc, bo jej snać sama nie posią: | mógł stanąć na wyznaczony mu w tej sprawie ter- 
da. Unde hoc nobis? aby nas labusie. wycierający | Min, i dla tego wczoraj do mieszkania jego przybyła 
przedpokoje arystokratek z grubą portmonetką, a z komisja złożona z referendarjusza Gadebusza i proto- 
większym jeszcze tłumokiem grzankow, młodości, aby kólisty Jagodzińskiego dla przesłuchania go. 
nas paniczyki zaledwie odrosie od pultów seminarzy-| , Znazy powszechnie w Poznaniu komisarz auk- 
ckich uważali i traktowali jako dziatwę chodzącą z | SJJ); właściciel lombardu Lmdwik Rychlewski podał 
tabliczką do fary. Mieliśmy i dawniej pisma religij- |3ie do konkursu. 
no-kościelne, jak „Przyjaciel chrześciańskiej prawdyć,| „W pobliżu m. Kazimierza pod przewodnietwem dy- 
„Gazeta kościelna“ (w Poznaniu), „Archiwum kościel- rektora poznańskiego gimnazjum frydrykowskiego dr. 
ne“ (w Gniezniej, ale pisma te wydawali ks, biskup Schvrarca odkopano zeszłej niedzieli 6 większych gro- 
Korczyński, ks. kan. Jabczyński, mężowie, którym te. | Ów na tamtejszem cmentarzysku pogańskiem, przy- 
rażniejsi redaktorowie nie warci rozwiązać rzemyka | 59m znaleziono rozmaite ozdoby, mianowicie z bur- 
u obuwia, mężowie, przed których wiedzą i zasługa- | SZtynu itd. 

mi śmiało można broń sprezentować. O kilkunastu 
Tvcznikach „Pamiętnika religijno-moralnego' (w War- 
szawiey i o jego wielkiej naukowej wartości artyku- 
łach, nie wspominam wcale, aby być ile możności 
krótkim. Gdyby to jeszcze ten tryumwirat redaktor: 
ski, gdyby to ów znany wielki „„Edzio”, ów szambe: 
lan byłego namiestnika ks. O. H., i ów nareszcie o 
farbowanym patrjotyzmie eksjeznita, mąż cudowny, 
mieszkający jako redaktor przy ulicy Piekarskiej, a 


Z Humania donoszą, że dnia 24. siers 
pnia o godz. 4ej po południu, zerwał się w tamtej- 
szym powiecie, głównie w okolicach rzeki Biennicy, 
straszliwy huragan, połączony z gradem i deszczem. 
Ziarnka gradu były większe od jaj kurzych, Wieś 
Kołodisto została prawie ze szezętem zrujnowaną — 
mnóstwo domów postradało dachy — zboże w sto- 
gach rozniesione po dalekiej przestrzeni, a jare zboże 
w kopąach znipacaone zupełnie, Mnóstwo zajęcy i piat 
ków znaleziono w polach zabitych. Sama wieś Koło- 
disto, jak oceniają, poniosła szkód za 2 000 r. s. 

Petersburg 10. września. Ulotna wojenna 
gazeta w ostatnich numerach swoieh zamieściła no- 
minacje ma różne wyższe Bianowiska w Buigacrji. 
1 tak; jenerał-major Domontowicz mianowany został 
gubernatorem Tyrnowy; b. konsul filipopolski, radca 
kolegjalny Gerow, gubernatorem Sistowy; radca 
dworu Biełocerkowiez, gubernatorem Tulczy; Bala- 
banow, Buigar rodem, wicegubernatorem tyrnowskiego 
sandżyku; Cankow, także Bułgar, wicegubernatorem 
Sistowy; kapitan jeneralnego sztabu Suchomlinow, 
tymczasowym oberpolicmajstrem Tyrnowy; kapitan 
Czerewko, naczelnikiem okręgu tyrnowskiego ; pułko- 
wnik Zołotarew, gubernatorem ruszezuckiego san- 
dżyku i b. wicekonsul w Warnie, Daskemow, wice- 
gubernatorem tegoż sandżyku —— po większej części 
in partibus infidelium. 

Paryż 7. września. (Drobiazgi paryskie). 
Krążą teraz po Paryżu bilety na tombolę uorgani- 


nowie zadowolili się przynajmniej tą dla nich rozko- 
szną tytulaturą redaktorów, możnaby im jako-nielet" 
nim wybaczyć tę śmieszną dziwaczną słabostkę; ale 
co nas starszych oburzać musi, to owa efronterja, Z 


patenta na katolicyzm pierwszej, drugiej lub trzeciej 
klasy. Podziwiać mądrość nieograniczoną tego reda- 
ktorskiegu konsorcjum, prenumerować ich „pisemka 
przesiąkłe tak czułą miłością dla Rzymu, jak szklan- 
ka ciepłej wody, nadsyłać świętopietrze, choćby w 
domu nie było kupić za co ziemiaków, wyjeżdżać na 
tzw. rekolekcje , chocby tymczasem w parafji chory 
umarł i niezaopatrzony: a znajdzie się u tych panów 
protekcja, a rozlegnie się trójśpiew: ks. X. Y. Z. iid; 
to święty, wzorowy, gorliwy itd., choćby nawet po 
plebanji raczkowato jedzie stworzenko kwiląc ; tato, 
choćby lud sarkał na zdzierstwa za śluby i pogrze- 
by. Nie spełnij atoli powyższych warunków, powiedz 
o redaktorach , że to niedouczone pyszałki , karjero- 
wicze w sutannach, grosz żądany na prenumeratę tej 
bibuły zakrystyjnej i na Świętopietrze, użyj na spra- a ; 
wienie bielizny kościelnej, lub na kupno książeczek zowaną w Londynie na korzyść przestępców polity- 
dla ubogiej dziatwy szkolnej, zamiast wędrować na | CZnych skazanych „na wygnanie do Nowej Kaledo- 
rekolekcje, aby cię kruszył i gromił o. jezuita, czy | 99i- Cena takiego biletu wynosi 1 franka, czyli 10 
misjonarz, zostań w domu, i sam na sam rachuj się | PORSÓW. „ogr f  rbleś a 

z sumieniem, a resztę czasu użyj na zwidzanie chat = Jak odlot jaskółek jest zapowiedzią zimy, 
włościańskich, a na dobitek jeszcze weż do rąk kie- tak samo i pojawienie się na paryskich ulicach ko- 
dy niekiedy „„Dziennik Polski“, a można być pewnym, miniarzów 1 sprzedających pieczone kasztany. Ci o- 
iż kahał redaktorski odsądzi cię od czci i wiary, na- | statni już puczynają zajmować miejsca, gdzie dotąd 
zwie cię rioderantem, liberałem, i wszędzie gdzie je- królowała woda sodowa. Przy tej sposobności dzien- 
go wpływ sięga, postara się przypiąć ci łatkę. Jako | niki przytaczają , iż według najściślejszych statysty- 
się jednak dziwić, iż my wszyscy plebani doświad- | SZnych obliczeń, Paryż konsumuje 650.000 kilograr 
czamy na sobie tej uzurpowanej bezprawnie władzy | MÓW kasztanów w ciągu zimy. 1 

ze strony tych wielkości (7!) redaktorskich, kiedy ci — Jak dziwne sposoby „zarobkowania: istnieją 
panowie i bezpośrednich zwierzchników swych, człon- | W Paryżu, tego dowodem może być fakt, iż są e 
ków kapituły uzuchwalają sie krytykować i klasyfi. | dzie zjmujący się łowieniem robaków, gasienic, 2a 

kować. O ile wiem, to prałat kapituły lwowskiej ks. |i jaszczurek, służących na pożywienie. roznej a 
Mor., według ich wyroku, istny brylant katolicyzmu, | Płazom i gadom, utrzymywanym w Jardin des pl 
bo jak nie tajno nikomu, prałat rzeczony ma otwar. |*68 — 1 tym sposobem zarabiają na własne Utrzy- 
tą torebkę z obligacjami dla zapełnienia próżni w kie. | manie. i 

szeniach redaktorskich, natomiast ks. kanonik F. Zab. =- Warszawianin Edward Reszke zaangaŻoWae 
popadł w kompletną ich nielaskę , gdyż miał się pò- |TV został na sezon zimowy do opery wips w Pa- 
znać na farbowanych lisach. Ręczę, iż te trzy świą. |TJŻU i wystąpi po raz pierwszy w operze 06: ual 

tobliwe dusze gdzieś w głębi swych piersi boleją| | 7 W tych dniach odbył się tn szczególny po: 
gromko, iż czcigodni biskupi nie pospieszyli do Sta- jedynek na nożyce. Dwaj uzeladnicy gz | Po- 
rejwsi na rozkaz jezuitów, którzy strojąc fronton ko- różniwszy się w szynku, wyzwali: się form kr 
ścioła w różne napisy na dowód, iż są Polakami, po. |nożyce, zwykle używane do zaa M = 
minęli napis: Krójowo korony polskiej módl się za pami! zdołano rozbrość zapaśników, jeden « 0 


8 | o ZOZ 
trzymawszy cztery rany, na szczęście nie śmier- 
teine. , ] 

— Przy ulicy Lecuyer zdarzył się nastepujący 
wypadek: Mieszkańcy domu nr. 1 dali znać komisa- 
rzowi, iż od dwóch dni nie widzą jednego z lokato- 
rów. Komisarz więc przybył na miejsce ze ślusarzem 
i kązał mn otworzyć drzwi wskazanego sobie lokalu, 
co gdy spełniono , straszliwy przedstawił się widok. 
Lokator, niejaki L. leżał na łóżku W ręku z rewol- 
werem, którym zadał sobie szkaradną ranę w okoli- 
cy ucha. Zawezwany lekarz skonstatował , że nie- 
szczęśliwy jeszcze żyje, a gdy usiiował wyjąć mu 
broń ze skostniałych palców, rewolwer wystrzelił i 
kula ugodziła samego lekarza w rękę. 


Żałujemy tylko, że nie ma ani jednego oka- 
zu z Iwonicza i Suchodołu w Krośniańskiem, 
gdzie zręczność w wykonywaniu ząbkowych ple- 
cionek jest może na;obszerniejsza. Ale brak ten, 
zastępuje nam artysta w swoim rodzaju, który 
niestety, chybił swego powołania. „Przypatrzmy 
się kapeluszowi Jana Markowskiego z Prze- 
cławia w powiecie Jarosławskim. Wykonawca 
jest z zawodn faurmanem we dworze. Oj, oj — 
oddaj waszeó panie Janie bicz komu innemu, 
pożegnaj twoje koniki kochane, a weź się do te 
vo, do czego cię Pan Bóg stworzył. Dla ciebie 
kiika miesięcy u Gella w Krakowie, albo u Teig- 
schera we Lwowie wystarczy. abyś potem mógł 
chodzić po wioskach twoich stron i wyuczył set- 
ki wdzięcznej pracy. Dziękować ci będą później 
po chatach za dobrodziejstwo, jakieś wniósł w 
ich progi. Kapelusz Jana Markowskiego pozo: 
stanie niezawodnie we lwowskiem muzeum prze- 
mysłowem, jako świadectwo wrodzonych zdolno 
Ścl naszego ludu. — Zaiste, warto takowy pó 
l»ció pp. radcom rządowym Eksnerowi i Her- 
manowi. którzy tyle życzliwości dla naszego 
przemysłu okazują. Niechaj zresztą zabiorą z 
sobą do Wiednia ten okaz, a wys ministerjum 
handln uzna potrzebę jak najspieszniejszej naaki 
wyrobów słomkowych. p 

W wędrówce naszej przechodzimy aż do 
Morowicy pod Kraków, gdzie ściskamy chociaż 
w myśli poczciwe dłonie Bartłomieja Szczur- 
ka i Stacha Bandulskiego. Wyroby ich 
(z wyjątkiem nici, jakich używają do szycia i 
wiązania) z bielonej słomy pszenicznej, są to ar 
tykuły, posiadające wszelkie warunki zbytu han 
dlowego. Widocznem jest, że jakaś poczciwa 
ręka dawała im wskazówki tak co do form, ja” 
ko też i-techniki przerobu słomy. Bartłomiej 
Szeznrek widać, że to specjalista, wyrabia 
tylko kapelusze damskie ażurowe w formie tyrol- 
sko-szwajcarskiej, ale takie, że pierwszej mody ele- 
gantki nie tylko nasze. ale i paryżanki i memi 
nie pogardzą, Stach Bandulski wyrabia oprócz 
takich samych kapelusze męzkie. Mieliśmy Spo- 
sobność oglądać tu we Lwowie taki kapelusz 
kupiony już temu trzeci rok, noszony latem nie 
ustannie, a jednak z formy nie wyszedi, 1 od: 
znacza sią szczególną lekkością. Ceny tych wy 
robów są bajecznie tanie; widać, że producenci 
pojęli dobrze warunki zbytu i mieprzeceniającej 
pracy. Damskie i męzkie kapelusze od 40 — 80 
centów za sztukę. Polecamy ten ariykuł na 
szym paniom modystkom. Idąc za porządki: m, 
przechodzimy ostatecznie d0 pp. fabrykantów 
kapeluszy słomkowych Jana Gella w Krakowie 
i Tegischera we Lwowie. W zestawieniu okazów 
p. Gella (który wbrew zapalrywaniom przemy- 
słowców krakowskich obesłał wystawę krajową) 
spotyka nas miła niespodzianka, W oszklonej 
szafie widzimy lśniące białością i eleganckich 
form koszyczki, torebki damskie i inne bardzo 


Wykaz osób zmarłych we Lwowie od 1. 
do 10. września. Dutkowa Anna, służąca, Da gru- 
źlicę płuc, 20 1. Maizon Stanisław, dziecko cukier" 
mika, na snchoty, 8 mies. Werlberger Anna, córka 
robotnika, na gruźlicę, 9 1. Hałuszczak Jan, dziecko 
traktjernika, na nieżyt płuc, 3 m. Kapczyńska Ka- 
rolina, sierota po mandatarjuszu, na gorączkę tra- 
wiącą, 52 1. Reichan Ludwik Kajetan, sierżant 80 
pułkv piechoty, na graźlicę płuc, 86 L. Sosnicki Wa- 
lenty, murarz, śmierć nagła przez powieszenie, 48 1. 
Dragańczuk Szczepan, gospodarz wiejski, zaduma i 
suchoty płuc, 88 1. Niewiadomy N., służący, śmierć 
nagła (utopit się), 25 1. Kaczor Jan, źarobnik, na 
wypocenie opinenej i puchlinę wodną, 38 |. Prze- 
sławski Szymon, profesor gimnazjalny, na obrzękłość 
płuc, 48 |. Huss Debora, żona prywatysty, na su- 
choty płuc, 33 1. Dietz Ludwik, sekretarz dyrekcji 
skarbu, na zapaleuie płuc, 68 l. Schubert Wincenty; 
prebendaljusz domu abogich, na wycieńczenie sił 131 
Jasiński Aleksander Roman, urzędnik namiestnictwa, 
na uda: mózgu, 46 1. Tychy Alojzy, dziecko sierżanta 
od artylerji, na cholerynę, 8 m. Taft Jente, żona 
zarobnika, na wodną puchlinę, 591. Petter Hermina, 
córka listonosza, na krztusiec, l'/, r Górecki Jan, 
syn mmnrarza, na krZtusiec, 10 m, Szepiczak Pawlina, 
dziecię furmana, na cholerynę, 17/,, r. Schildner 
Gerson, zarobnik, na uwiąd starczy, 66. 1. Dreszcze- 
niuk Jakób, więzień zakładu karnepo, na udar, 271. 
Ehrli.. Marjem, dziecko czeladnika krawieckiego, na 
biegunkę, 8 m. Goebel Natalja, żona nadinżyniera 
kolejowego, na zapalenie opłuenej, 4% |. Kubelka 
Karolina, wdowa po typografie, na uwiąd starczy, 
77 | Krawczyk Piotr, na suchoty płuc, 27 1. Sie- 
dlecka Eleonora, służąca, na biegunkę, 55 1. Dere- 
szowski Wasyl, chałupnik, na udar mózgu. 38 1. 
Seiinann Sara Mindel, żona faktora, na niedołęztwo 
umysłowe, 28 1. Bromund Filip, dziecko pomocnika 
piekarskiego, na błoniawę, 2 1. Fleischman Sobel, 
dziecko zarobnika, na drgawki, 2 1. Weintraub Ma- 
rjam, dziecko szynkarza, na zapalenie płuc, 4 m. 
Kuźnicka Katarzyna, dziecko zarobnika, na cholery - 
nę, 4 m. Menkes Chaje Hinde, dziecko czeladnika 
blacharskiego, na biegunkę i wymioty, 6 m. Hanke 
Teresa, uboga, na żółtaczkę, 52 1. Zabojski Broni- 
sław, dziecko urzędnika, na brak sił żywotnych, 25 


dni. Dećko Bazyli, dziecię szynkarza, na zapalenie ładne wyroby słomkowe, a dalej wyżej wpra 
kiszek, 13 m. (D. n.) wdzie nie zbyt liczny, ale tak dystyngowanej lek- 
zz a zza ma |kości kapelusze damskie. że jakby wprost z bul- 


warów włoskich w Paryżu, przesłane zostały do 
Lwowa. ; , 

Otóż w tej szafie spotykamy się powtórnie 
z wyrobami Szczurka i Bandulskiego. Nie było 
nikogo, ktoby nas mógł objaśnić. Ale widocznie 
wyroby p. Gella są niezawodnie jednej szkoły i 
ręki. Sąsiednia szafa p. Józefa Tegischera ze 
Lwowa, który ma kilka zakładów w monarchji, 
obejmuje kapelusznictwo słomkowe, z włosia, 
łyczka i pilśniowe Nie zastanawialibyśmy się 
długo nad nią, gdyby nas nie przekonano, że to 
nie jest jedynie reprezentacja hartowego składu 
z poza granie Galicji, ale rzeczywiście zakład 
fabryczny we Lwowie. P. Tegischer daje wielu 
ludziom możność zarobkowania, i ma najszczer- 
sze chęci zużytkowania pierwotnej pracy na 
miejscu. 

, Już w tym roku starał się, aby mu wio- 
ścianie z okolie Lwowa dostarczyli plecionek 
ZĄDkowych; przekonał się, że wyroby te mogą 
być wybornie zużytkowane w fabryce, byle wło- 
ścianin był pouczony, jak blichować, zadarwiać, 
i w którym czasie zbierać słomę z pola. W fa- 
bryce p. Tegisehera wyrabiają się kapelusze pil- 
śniowe z włosienia, słomkowe i z łyczka, sta- 
wiając na serjo rogatkę t1mportowi zagraniczne- 
mu Specjalnością tego zakładu są kapelusze 
damskie, które aż do ubrania ay  nętrznego SĄ 
pracą miejscową — W domu. Na zakończenie 
tego oddziału podnosimy Jeszcze szkataiki i pa 
delka wykładane zabarwioną stoma w desenje 
mozaikowe. Sposób ten jest Wym et Lot, roz- 
ziesionych po kraju z domów karnye i prog 
tych okazów, zebranych przez hr. Dzieduszyckie- 
go, spotykamy się z niemi W pawilonie miasta 


Wystawa krajowa. 

Od koszykarskich wyrobów, przechodzimy do ka- 
pelasznictwa. W nielicznych wprawdzie okazach, 
ale dziwnym trafem z kilku okolic tak trafnie 
pod względem jecgraficznego położenia przedsta- 
wionych , że cały plan pracy na przyszłość w tym 
kieranku — mamy mimowoli tu realuie przed 
stawiony. Jest to jedna z tych odnóg przemysłu, 
która w skutek jakości materjału z jakiego się 
wfkony wa ulega szybkiemu zażyciu — a pomimo 
tego, jest nieocenionym środkiem przeciw upałom 
w. porze letniej. Ktokolwiek zna inne kraje o- 
4ci+nne , musi przyznać, nigdzie tak jak w zie- 
miach polskich, przemysł ten mie jest iustynkto. 
wo zakorzeniony. Sam się nieomal prosi aby go 
zażytkowaó odpowiednio, a tel samen WAY 
ludzi podać stały kawałek chleba. O ile aż! 
kraj, to na tak zwanym Podolu ganockiem ja 
Długie, Zarszyn, Rymanów, IwoRIC7, 
Buchodót, pod Krosnem, Krościenko 
tamże, dalej powiat Rzeszowski , Jarosławski, 
mielecki są temi py Rami, w których wyróby 
słomiane dają nietylko pewność zaspokojenia tar- 
ga krajowego, ale bezwarunkowo torują sobie drogę 
na zewnątrz Tu nawet nie potrzeba jak jednej 
stalej centralnej szkoły na cały kraj, i chociaż 
dwóch nauczycieli wędrujących, aby przemysł 
ten wzrósł tak szybko, jak koszykarstwo. Przy- 
patrzmy się tylko kilku okazom na wystawie 
produ entów, których nauczycielem była własna 
wola, jak to wskazują kapelusze K ru ka z Mo- 
nastera pow. Jarosławski, Janai Wojciecha 
Prejciów z Milczy, z Zarszyna, Długiego i Be- 
sko pow. Sanocki. 
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DZIENNIK POSKI 


Drohobycza, gdzie znajdujemy oprawy na książ- 
ki i pudełka ładne do zapałek. Rodzaj ten za- 
sługuje, aby był umiejętnie rozwinięty, a zastą- 
pi w handlu tysiące fraszek sprowadzanych 
z zagranicy. Może być nawet podniesiony do 
aityznu robót galanteryjnych. Zdanie io popie. 
rają ładne ramki do f.tografji w oddziale „Pra 
cy kobiet.“ 


rame 


Hodowla królików 


jako bogate żródło dochodu w gospodarstwie 


m, 


Il. Zaprowadzająn i rozpo vazechnisjąc chów króli- 
ków u nar, CO rzecz bardzo ważna, zapobieglibyśmy czę- 
ato niedostatkowi zdrowego pokarmu w ubożazej klasie 
ludności, a w latach nieurodseju głodowi i licznym po- 
wstejącym ztąd chorobom. 


Przedewszystkiem też do hodowli królików nakłonić 
należy uboższe warstwy ludności i nasz lud wiejski, bo 


wtedy produkcja ta prędko srerokie przybrać może roz- 
misry, zdoła zaspokaj:ć potrzeby do życia i otworzy no- 
we źródło dochodn na zbyt zazran'ozny. 


Dobry tego przykłąd dała nem Francja i Anglia, 


wzbogBciwszy chowem królików produkcję krajową i za- 
pewniwszy dobre pożywienie klasom roboczym. 

Powie ktoś: czem będę karmił te żyjątka? — nie 
mam gospodarstwa wiejskingo, abym pozostałymi odpad- 
kami mógi karmić króliki. Na to mamy edpowiedź: 
Wszelkie liście trawy, jarzyny, świeże sisno, wszelkie 
oskrobiBy z jarzyn, które wyrzucamy na śmiecie, resztki 
okruszyny z niespożytych potraw, które giog marnie, 
ssczególuie w miastach , albo wylewane i wyrzncane do 
kansła wyswiątują w połączenin s innemi nieozystościami 
ezkodiiwe zdrowiu wyziewy i epidemiczne choroby, wszy 
atko to na wychóws królików najkorzystniej spotrzebowa- 
nem być moża, I najnbożazy wyrobnik może wigo spo- 
żytkorać taki materja? na pokarm dla królików, często 
postarsć cję o niego bezkosztownia, bo w każłym domu 
zna dzie go podostatkiem. Jeżeli zaś nie uboższa ludność 
miejska, w krżdym razie winien się zejąć hodowlą uboż. 
szy lud wiejski, znajdujący wiele materjałów surowych 
w miejscu, najeręściej zmarnowanych , jeżeli nie stać 
było na kupno prosiaka. 

Nie chcemy jeduak tym wywodem wykluczać zamo- 
Żniejszego gospoderza, rozporządzejącego większemi za- 
sobami do wychowu królików. Tutaj nieporównanie wię. 
cej marnuje się zazwyczaj materjału surowego, który 
spożytkowauy królikami, mógłby zepewnić pewną stałą 
intratę i przysporzyć nawozn 

Wreszcie wzbogżcone gospodarstwo jednem więnej 
Źródłem dochodu, mniej dotkliwe czuje klęski, jakie do 
tkoąć mogą inne gałę:ie gospodarcze, We Francji, An 
glji i Belgji wielu większym pasiadeczom, wychowująnym 
po kilka tysięsy sztuk królików rocznie, Źródło to gne- 
czne przynosi korzyści i jest często ważną podporą re- 
szty gospodarstwa, na co właśnie gospodarstwom naszym 
nie dustaje. 

Więtuza zem żaość mniejszych i więkazych posiada. 
o:y niemieckicb, pol ga też bardso wieie ną stąranuem 
wyzyskiwaniu wszelkich, nawet najdrokniejszych ź-óleł 
gospodarczych, kiedy n nas oparty byt gospodarczy pa 
jednem najczęściej źródle przychodów, w razie klęski 
sprowadza dotkliwe nielobsry, a w następatwie ruimy 
majątkowe. 

Znany ekonomista angielski, Samuel Silmee, w dziele 
swem ekonomji gospedarczej mówiĄC o uszczędności i 
zbiorowej p acy, dowodzi, ża wielka włągncóść ziemska 
składa się z drobnych rzeczy, Łe Od tych zawisłami są 
większe powudzenia, że tek jak Życie ludzkie jest łańcu- 
chem miłych wypadków, z stórych każdy osobao wzięty 
zdaje się nieznaczną drobnosiką — tak też i wielkie go- 
spodarstwo jest pasmem drobnostek , które czynią zawi- 
elem d.bre powodzenie od ładu, w jakim nłożone były. 

Powodzenie większych spraw zawiałam też jest od 
tego, czyśmy nie lekcaważyli małych. Zbiorowa siła rze- 
czy mały.h jest p.tęgą, drobne kapitały i zaOszezędze. 
nia razem wzięte, stanowią wielkie b.gactwo narodowe. 
Hodowla królików jest właściwie tego rodzeju prze dsię- 
b.orstwem, które pojedynczo wzięte, zdaje się na pczór 
małoznaoznem , aio razem zebrane, kolosalne przybiera 
rozmiary i co najważniejsze, nie wymaga takich nakła: 
dów, aby najmniej zamożne gospudarstwo podołać im nie 
mogłu; w rezultacie zaś przyczynić sig może do spotęgo- 
wania zasobów kapitału, O który tak dziś n nas trndno, 

Ze za6 handel królikami i produktami króliosemi 
znakomite przybrał już rozmiary i przedstawią kilkumi- 
ljonowe oyfcy w bandlu międzynarodowym, zdaje się 
jest to już ogólaie wiadomem. W simej Ang!lji wartość 
coruoznie spożytych królików, przeważnie w miastach fa- 
brycznych, ublicza 4 Ba 30 miljsuów marek (15 milionów 
złr.), a większą część takowych dostarcza dziś Francja, 
Belgja i Szw,cja Produkcja na wywóz zagraniczny ma 
wigo zbyt otwarty, sby produkt ten stałą zajął rubrykę 
między artykułami wywozowemi i pomnożył tem nisze 
bogactwo narodowo. 


—— 
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i SKŁAD OBRAZÓW OLEJNYCH Bój 


Me Lwowie ulica Halick: 1, 18, sprze lajo: SE 


MĘCZENNICY PODLASCY 


? obraz historyczny Walerego Eliasza w druku olejnym wielkości 65 X 88 
„eatymetrów w eleganckich zł conych ramach 86 złr, bez ram złr 21-50. 
Za spłatą w miesięcznych ratach. 


 ORALARAAANARARNAAAARA: 
winogrona stoł>we 


i z najsłynniejszych okolic, jak: Klosterneuburg, Vósłau, Gumpoldskirchen, Modern, 
] ; tniejszych gatunkach: Sylwańskie, portugalakie, welteliń- 
skie itp. jak niemniej przez wszystkie znakomitości lekarskie nznane za wyborne 


Winogrona Kkuracyjne 


i 

| dostarczać bę łzie począwszy od 20. września podpisana Administracja wprost 
ze stacyj właściwych Winnie, w koszykach zawierających 15 do 29 kilo, ; 

p spiesznymi albo pocztą. Za doskezały gatunek ręczy się i dziś już 80 58 
i 


|  Võmng itd. w najazlach 


zamówienia. 


Administracja dziennika „ÓOsterr.-Ungar. Wein und Agricultur Zeitung“ 
w Wiedniu, I. Rchoitenring. Kolingasse, 20. 


v 


Ostatnie wiadomości. 


Magistrat Koszycki sprowadził dekoratora 
z Wiednia, aby przyozdobił miesto na przyjęcie 
cesarza. Dekorator skończywszy robotę doręczył 
rachunek na 5000 złr. burmistrzowi w chwili, 
gdy tenże zaambarasowany bardzo pospieszał 
na powitanie monarchy z mową na pismie i in 
nemi papierami. Po skończonej ceremonji nie 
można było odsznkać rachunku, — znikł bez śla 
du We 24 godzin później otrzymał burmistrz 
z kancelerji przybocznej cesarza uwiadomienie, 
że znaleziony przy mowie powitalnej rachunek 
dekoratora tym razem będzie honorowany, ale 
na przyszłość miasto niechaj nie robi żadnej pa- 
rady. Tak op'wiada Budapesti NapilapĄ 


, Gambetta założył rekurs od wyroku sądu 
policji poprawezej. Do dnia 20. bm. rekurs musi 


być zadecydowany, Grambettę bronić będzie ad- 
wókat Allou, j 3 8 


Bukareszt 11. września. Dość znaczna 
kolumna Czerkiesów, zaskoczyła wczoraj jeden 
pułk moskiewski, który biwakował w dolinie 
Pirgos, i wrzuciła go do Dunaju. Tylko mała 
cząstka tego pułku wyratowała się płynąc ku 
bliskiej wyspie, zkąd żołnierzy tych w parę go- 
dzin- na łodziach na lewy brzeg przewieziono. 
Bardzo wielu utonęło. : 

Mehemet Ali posuwa się powoli ku zacho- 

dowi, wypierając armję carewicza. Gwardja ciq- 
głe odchodzi na plac boju. Jenerał Hurko prze- 
szedł tędy ku Dżiurdżewu na czele 5000 lekkiej 
kawalerji gwardji. Armję moskiewsko-rumuńską 
pod Plewną obliczają na 150.000 ludzi. 
„, Berlin 12. września. Spotkanie się księ- 
cia Bismarka z hr. Andrassym, nastąpi w tym 
celu, aby na podstawie przez obydwu cesarzy 
w Ischl przyjętego, a dla Moskwy korzystnego 
stanowiska , przygotować rozporządzenia , które- 
by Moskwie uiatwiiy prowadzenie wojny. Niem 
cy na moskiewsko-niemieckiej granicy ustawią 
silne oddziały wojska, przez co Moskaie będą 
mogli wszystkie swe wojska z Polski odwołać ; 
na przypadek powstania w Polsce udadzą się 
tam wojska niemieckie dla utrzymania porządku 
Żjyczą sobie, aby Austrja podobnież zrobiła w 
Galicji. 

Toast cesarza w Koszycach, wzniesiony dla 
cara jako sprzymierzeńca, uważają tu za piere 
wszą wyraźną wskazówkę, że Austrja porzuci 
swą absolutną neutrałuość i zmieni ją na net- 
tralność , Moskwie przychylną. Szczególniejszą 
wagę przyk”adaiją dó tego, że ten toast wznie: 
siony był na Węgrzech. 


ZZO 


- Paleorany „Dziennika Polskiego" 


Petersburg 13. września (urzędo- 
we). Z Poradima 12. września wieczór do- 
noszą: Wczoraj od świtu aż do godziny 3. 
popołudnin trwało ostrzeliwanie, poczem 
rozpoczął się szturm na Plewnę. Ku wie- 
czorowi wzięte były trzy reduty od fron- 
tu połndniowego przez Skobelewa i wielka 
reduta frzywicka przez jenerała Radiono- 
wa, który jest lekko ranny, i komandenra 
Śchlittera, który padł. Jenerał Dobrowol- 
ski także zginął. W sziurmie na tę osta- 
tnią redutę brało udział 6 bataljonów na- 
szych, a jeden rumuński. Zabrano dwa 
sztandary i pięć dział. 

Dzisiaj, 12. września, ze świtem rozpo- 
czął się na całej linji gwałtowny ogień. 
Nasze wojska wobec tureckich obwarowań 
stoją na zajętych wczoraj pozycjach. 

Straty nasze wczoraj przeszło 5000 
samych rannych. Liczba zabitych niewia- 
doma. 


Ostatnie telegramy. 

Stambuł 13. września. Gubernator 
Widdynia donosi dnia 10. b. m.: Bombardo- 
wanie Kalafatn trwało wczoraj przez trzy 
godziny. Zburzyliśmy większą część redut 
i budynków rumuńskich. W Widdyniu 13 
domów spaliło się od granatów; 6 ludzi 
rannych. Bombardowanie Rahowy (przez 
Ramanów) trwa dalej. 

Depesza Hafiza paszy z Nowego Baza- 
ru dnia 9. b. m. donosi, że 5000 Czarno- 
górców uderzyło na szańce u stóp Bałkann, 
lecz po 15 godzinnej walce zostali odparci 
i zostawili 300 zabitych. 

Od Osmana i Sulejmana paszy nie masz 
dziś żadnych doniesień nrzędowych. Szach 
perski przysłał sułtanowi powinszowanie 
w rocznicę wstąpienia na tron. 


Khedywe egipski przysłał nową dywi- 
zję piechoty. Poczyniono przygotowania 
do pożyczki wewnętrznej. 

Stambuł 14. września. Bombardowa- 
nie Ruszczuka rozpoczęło się na nowo. 
Pod Bielą oczekiwana jest bitwa lada chwi- 
lę. Walki pod Plewna trwają dalej. Osman 
pasza trzyma aię w swych pozycjach mimo 
liczebnej przewagi sił moakiewskich. 

Orsowa 14. września. Onegdaj po bi- 
twie koło Grywicy jen. Zotow przysłał do 
Osmana paszy parlamentarza z propozycją 
24 godzinnego zawieszenia broni dla po- 
grzebania trupów i uprzątnięcia rannych. 
Osman pasza odmówił. Z Widdynia wysła- 
no 5000 posiłków pod Plewnę. 

Kelegramy zbożowe z dnia 13. września, 

Wiedeń: Pszenicazł, 1120—11'25; żyto zł. 8:40—%8'50; 
okowita pr 10.000 liter-percent zi, 3150—31-75; 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na jesień zł. 11-15; 
Berlin: Pezepica żółta na wrzesień 22550, żyto 
loco —'—, okowita 50:80; Szczecin: pszenica na 
sierpleń-wrześ, —'—, rzepak na jesień 336; Paryż: 
mąka 100 kilo 72-75. 

Wiedeń, 14. września, 10 godz. 50 min. 

Akcje Kredytowe . 225:— Akcje kolei Kar.-Lud. 254-25 
s»  Anglo-Auetr, 11425 x „ Połudn. 84:25 
»  Unionsbank 1575  „  BankuFr. Austr. —— 
„  Vereinsbank  —— 20-frankówka . . 9 

Ueposobienie : bardzo stałe, 


'Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 13. września, 2 godz. 25 m. 
Losy kredytowe . . 165-25 Ung. Staats-Obl. 1877 66 50 
ALC. 


Akcje Węgier. Kred. 199'— . Indemnizacja  85— 
„  Ang.-Austr. B. 114 — 1864 Losy . . . 13875 
»  Unionsbank 7450 Siedmiogr. kolej. . 106— 
» kolej Kar.-Lud, 249-— Verkehrsbank . . . 103:50 
O » Półuoen. 193— Tureckie Losy . . 14— 
ò „ Połudn. 7450 Węg.-Gal. kolej . . 99:75 
G » AJIfólds. 117:50 Baubank-Aciien . om 
p » Elżbiety 17860 Staatsbahn . . . 283— 
" s Lw.Czer. 12050 Bankverein, . . . 8%— 
B + Węg. Pół 117 — Węgierskie Losy. . 82— 
p » Rudolfa. 11250 Reichsmark. . . 57:90 
p s» Albrechta —'— Rossyjskie banknoty 12% 

Usposobienie : stałe. 
Berlin. 

Boseyjskie noty ban 21055 Stagtebahn. . . . —— 

Akcje kredytowe. . 387— Kolei Rumuńskiej . 1630 

Lombardy . . . .180— Austrjackie banknoty 173— 

Galicyjskie . 08: j 


. . . 108:— Uspoa. : spokojne, 
paryż, 3% renty 71:25 Lombardy . . . 170— 
Wiedeń, 13. września. 


Jed. dług pań. w bank 6530 Londyn . . . . . 11785 


NE" „w sreb. 666— Srebro . . . . . 10460 
Renta w ziocie 7610 20-frankówka . . . 9% 
Losy pożycz. er. 1860 112-— Dukat ces. men. . 564 
Akcje banku narod. 857-— 100 marek niemiec, 5790 


Akoje banku kredyt. 22025 


—— Bire A, aa E ORNE EEE RO I 0 d 
Przyjechali do Lwowa dnia 14. września. 
Hotel Zorza. St. hr. Fredro z Podiicek, E. Za- 

górski z Kołodziejówki, dr. Stan. Wolański z Stąnisła- 
WowA. 

Hotel Angielski, H. Dornbach z Znkowa, Á. 
Kociatkiewics z Allinówki, St. Łodyński z Nahorca, W. 
Leśniewski z Moskwy, A. Miączyński z Wołynia, Sr. Bo- 
rzynaki z Drezna, dr. Albiu Waligóraki z Przemyśla, F. 
Grubiński z Warszawy. i 


Cukiernia Macieja Kosteckiego 


poleca 


« najwyborniejsze sorbety $ 


mołdawskie i wielki zapas 


cukrów deserowych. 


Posady starszego leśniczego 


w kraju lub za kordonem poszukaje męzczyzna 
w sile wieku, kawaler, z wyższemi egzaminami 
leśniczemi i inżynierskiemi , tudzież z praktyką 
odpowiednią i chlubnemi rekomendacjami od zna- 
komitości w swojem zawodzie. Bl. wiad: u Kewa- 
kowicza Henryka. 


Na podarunki 
z wystawy krajowej 


majpiękniejsze 


Pomadki, Czekoladki, Owoce 


i karmelki 
poleca 


U 
AMI 


% wszystkim sBzanown 
SE Panie, 
5 TEMPS, a ż 


$ M. Jules 


pociągami 


3 


MG" Haudlnjący en gros i aptekarze otrzymoją rabat. "© 


Na raty 


Zapas czółenek 
i innych części 
składowych 


| 1018 


I 
Handel „| 
maszyn do szycia Waza raty 
— Z Eziigą Za RA 


MASZYNY do SZYCIA „ 

z największej fabryki w Europie 9 

akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmann w Berlinie w 

z gwarancją 5-letnig, poleca handel maszyn do szycia 
Józefa Ewanickiego 

przy ulicy Akademiokiej l. 2, Hotel Żorża. 


Na raty 


——— 


Zamiana i spe- 
cjalna naprawa 


£qe 


najkrótszym czacie, 

Igły do maszyn 
wszystkich 

syste mów. 


AAAA AAA S 


WIELKIE MAGAZYNY MATERYJ 


ulica Havre, Bt. Hansmann, ulica Provance 


WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS w Paryżu mają zaszczyt 
SĘ zawiadom.ć, Łe wspaniałe ich ALBUM ILUSTROWANE MÓD ZIMO- 
WYCH, w językach francuskim, włoskim, niemieckim i ho- 
lenderskim, znajduje się obecnie w druku 
Album to wyjdzie w k 


'wnym klientom, bez uprzedniego żądania. 

które dotąd nie miały stosunków z Magazynami AU P RIN- 
SB A Życzyłyby sobie otrzymać to Album bezpłatnie i franco, 
SĘ  AczĄ BiĘ zgłosić o to przez kartę pocztową lub list frankowany pod adresem 


F. GŁODZINSK I 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 7, obok apteki 
Mikolascha, poleca Szan. P. T. Publiczności swój 


MAGAZYN ERAWIEGCKI 
zaopatrzony w wielki 
Wybór towarów 
n jmodniejszych, 

== z których zamówie- 
nia wykończa starannie w jak 


Znane Bu ndy zannnec-mwwy”lxzawkmiz fi € 
nieprzemakalne, zawsze gotowe na składzie. 


Cukiernia MULLERA. 


YPARTŻD 


ońcu miesiąca września i przesłanem zostanie 


Jaluzot, Gra Magazins du Printemps. 
A PARIS. 


Korespondować można we wszystkich jęsykach. 


m <a (DM ŚP A PI CDA ST” 


Jednocześnie po- 
leca wielki wy- 
bór gotowych 
eleganckich 
tanich gukień, 


tak dla dorosłych jak i dla chłop- 
czyków każdego wieku. 


1467 1—0 


4 DZIENNIK POLSKI. 


er „4 -ZTdkoW DSR „pri | Yi IA ER PÓ IE EE RE BTW i a in S S a 
3 Szczotki do włosów i sukień, Szczoteczki do zębów | Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, tości i 
' y t KOŃC i do paznogei, Grzebienie do czesania, za włosy i do | Ceratę ao kańską do pokrycia mebli i na gt sagan doborowego towaru 
ZaCZE e | N ne loków, Albumy, Portmonetki, Tytonierki, Rzemienie | stoły, Ceratkę żółtą woskową, Płótno gntaper- MAGAZYN DAMSKI 
Ą do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty | chowe na prześcieradełka dla dzieci, Piłki, Balony K AMIL Ń STRZ > 
na suknie i kanwie do grania, Marki preferansowe, Stróny do skrzypów | do wydymania, Podwiązki, Szelki itp., Gorsety pa- YZOWSKIEGO 
we aamjwvkełzamy zza WY BPOWZE- i gitar, Guziki liberyjne, Gralony i Rękawiczki. ryskie od zł. 1:30—5, Parasole od zł. 1-20—10. przy ulicy Halickiej pod l, 4, we Lwowie. 
1210 18—0 (5) BF Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i n 


ajakuratniej. 


Ból zębów | | 
ll Konserwacja zębów! 
II Niemiły odór ust!! 
SŁY NNY 


ELIXIR STRASSKIEGO 


flakon 50 centów. 


JEDZ RAT WEST OE Z ZE IE 
di MEAN a E m IS: 0 ZL (l 


£ E MEEN 


did ali ma iza "WW”R* A Śż ma_R. za 


WINOGRONA FESLAWSKIE szczepu włoskiego do kuracji 


otrzymuje codziennie świeże i rozyła pocztą lub koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, zaś w mniejszych ilościach w pndełkach 
HANDEL KAROLA BAŁŁABANA ioni eun 
i a - l . pod „ZŁOTYM KOGUTEM.* 1377 7—0 
Apteka pod „Węgierską Koroną“ 


HANDEL KORZENNY Dra Winiternitza 
J. PIEPESA 


m” PAERESA | Jurysta z aa r. | PAWIA GÓTSCIAGO Zakład wodoleczniczy 


HM mający wielkie ćwiczenie w wykładaniu|we Lwowie rynek 1. 9. dom arcybiskupi, W KAT TENLEUTGEBEN 


: z 6. klasy u pa'{przedmiotów uczuiom szkół normalnych po”zukuje zaraz ucznia 
Uczennica nien Benedykty-|realnych i gimnazjalnych w polskim lubjdo swego handla. 1149 2—2 O godzinę drori od Wiednia, pół godziny od stacji kolei Południowaj Lie- 
sing. Początek sezonu zimowego ceny zimows) dnia 1. , aździernika. 


Urzędnik 


państwowy, mający dość czasu wol- 
nego od obowiązków służbowych, po- 
szuknje zajęcia jako rezylent, czyli 
zawiadowca jakiej większej Famienicy 
we Lwowie, mógłby przytem właścicie: 
la tejże w sprawach sądowych lub po- 
zasądowych w razie potrzaby zestąpić. 


Bliżg”ej wiadomości powziąć możną 
w handlu żelaznym pp. Cybulskiego 
i Webera w botelu Lauga przy plazu 
Marjackim. 1474 1—2 


~ Era APT: 
Lil a 


Paf TO 


Odsprzedającym znaczuy rabat, 
Rozseła i sprzed"je 


Ostrzega się 
że ovazano na wystawie PRZE WOŹNE MŁOCARNIE f KIERAWY. 
kióre zupełnie parowe zastępują, patent i system 


L, ZIELENIEWSKI z Krakowa, 


są przed maśladowsniem i podrabianiem całą 5urowościs 


ARIER DEEE A IAL TZM + 


nek Ormiańskich, życzy sobie udzielaćjni:mieckim języku, w rysunkach i gimna- Zgłoszenia listownie lub ustnie. 


wich A w aN y 72 w: haki pkai = pege ENISA NINING NE ONENE SIANA > RA w ales ae leczenia przy chorobach organizmu. ustaw ubezpieczone 1444 2— 
. ne . iższych *7 udziela : miniatrac A j j ; iki Aa ; 
To ar M aaa Piko, anata ANTIODONTALGINA (|emmieeze de Wien y wemGTĘJR aerea wogle L Orio, prada rider, spd ię a wy 
owiedzieć w Redakcj: „Dziennika Pol- S: aeae jra RZ Z Z 241 BA a pzp 
skiego." 1434 3—3| == aee saa A J. w. BEÖK, 4 pom la : h 
E — ) krople te usuwaią natychmiwst po ( P EF ma SA RATRIT E Hih ] ÓW H h | 
E PATSTAT |) przyłożnańa” mojęwaltowniejzy. ból € UDIICZNE OSWIAQCZENIE | 


zębów, jako też fiuksje. Nr. I i II. Si 4 P di ` 
w pudełku 1 sł. § Niepomyślne okoliczności zniewalają nas do zwinięcia 


(iągnienie 30. wrześni 
|) Balsam przeciw reumatyzmowi, £ WU ` V FZENNIA. zakładu naszego w Wiedniu i do wyprzedania całego na- 


) jedyny środak usuwający renmaty- € PA brnuszWiCKI w serji wyciągnięty 150 zt., połową 80 złr» zjjszego składu towarów niżej cen fabrycznych. 


; , wiartka 40 złr., dziesiąta część 16 złr , dwudziesta częsć 8 złr. Góy 3 
+ zmy najiotkliweze, podaery i pu- wj W ' : PDB WY ug i 
i. Ry URE P F E i pu: gii grava 120.060 mark w złocie Dla osiągnięcia szybszego zbytu sprzedajemy tylko za 


s edyito 3 CYSIA h A la ' 
Pomadk'ua ptóki Promesy kredytowa złr, 4:35 i stempel, Wiedeńskie promesy il; MY” złu. Mb ct. jk 


| komunatue Zir. 35O i stemrel, rizem tylko zir. © 50% i stennej, "yy = 
usuwa nietylko piegi i wyrznty z Główna wygrane Złe. 400 000.  iąguieuis A. października 15877, | następujące praktyczne i dobre towary, a mianowicie: 
twsrzy, lerz nadaje jej świeżości i ¢ 


: an: x Y A ji L L regularny z*gwek z odpowiednim | 1 cukiernicę z drzewa palin=ndrowego, 
delikatności. Słok 2 zł. Dostać mo- NYITRA! & COMP. Wien, Kärntnerstrasse 16. f długim łańcuszkiem ; za rocznem pięknie rzeźbioną z zasuwką do za- 

żna w głównym składzie na Galicję (Eis es H ) 147: 1—0 
ernes Haus. = 


5 poręczeniem. mykania, 
w aptece p Ruckera we Lwowie. fl lampę stołową z breunsrem zabez- | 1 szczypce do cukru, z metalu, który 


Podzięko s ania. 


Dotknięta okropną stratą najuko 
chańs'ego męż* mojego Áá p. Jaua 
Roiuera, prezydant* sądu obwo lo 
wego w Knłomyi, posp* szam złożyć 
nejserdeczniejsze podziękowanie za 
AZ współczucie, jaki*gom  cięż- 

im moim bolu za strony waspółoby- 
wateŃ tutejszych doznała, Przewiele 
bne duchowieństwo obrzędu łaciński». 
go i greckiego, panowie urzędnicy tu 
te szego sądu i prokaratorji rządowej, 


Herbaty chińskie 
o3eaofem n.Ioiqz 


członkowie wszystkich tutejszych władz 123 6 0 | | | STEK | >: ra PT MIGA |P i  piscrającym, bard rakt wiecznis rozstaje białym, 

rządowych admini trscyjnych, Way R. PAR. FR RPA NPR PRPRARARĄ NM ELE ERE i ED: MUCEE CZP gl serwetę stołową elegntckg i barwi- 6 sztnk aromatycznego mydła zdrowia 

prez's rady powiatowej, reprezentacja p a | stą z cienkiej włny angorskiej. dra Dupont. 

miąata, pp ad wokaci i notarjusze, | Do » J 4 Teta 10 stalorytów kopij znakomitych ar 6 nożów stołowych w mocny h okład- 

wojskowość, straż ogniowa, oraz innó” n oj na N 4 dzieł, któremi dwa pokoje przyotda. kach ze stalowemi klingami. 

stwo obywateli wyznania PE CEJ = ASY S P OAA ożna! yorđo- | 6 widelców w mocnych okładkach. 

p” że y Winge y pog hi i która wstrzymała o przesyłki na Wschód |1 przyrząd do herbaty, na którym w | 6 łyżek stołowych c. k. patento wanych, 
ą À R od: ; G s pa spowodowała i j 2 lzić wiecznia białych. 

młodsi urzędnicy sądowi nięśti zwłoki do maszyn i młocarń F z ELI maepszą herbaę, | 6 łyżeczek do kawy o. k. patentowa” 

do gebr. A JE 28 e Adka Aae ABRYKE BIELIZNY *1 statuę z terracoty, jednocześnia hę- nych, wiecznie białych. 

P O ok a % poleca  14%6 3—0 PO. Tański 3 daca przyrządem do ognia, dosk”- | 1 czerpak do zupy c. k. patentowany, 

dowy Leżański serdecznem przemó- A; Pany parciane wiedeńskia i tu. na w rawy Ślubne RA E A i E ; 

wieniem dali wyraz nczuciom, malu- w najwięzszym wyborze tejszo krajowej roboty. A. mte JP y a a ang, dla ozdoby stołu 1 sake doir leran pat Anto wa 

jącym się na twarzach licznie zgroma- Bundy podróżne z. Ltpiszonami, . Duran, Wien, Rothenihurmstr. 21. WAS ope edita mAT hs t 

dzonych. Przyjmcie więc Wszyscy Snéna bernardyńskie wyroba fja bycia wszystkich i i ief ieli Lagu R, Sem ngi R, etag, RR LE 

Aa A dzięki Foki wie krájowègo o sukienników Rakaraw o pozby go kach wstrzymanych, większych i mniejazycb wysyłek bielizny| wiedniem drewni*n=m pudełku. 50 sztuk. 1412 1—10 


męskiej, damskiej i dyjęcinnej, jakoteż pło!na, chnstek, bielizny stołowej itp., aby 
skład swój spie8znio zmniejszyć, B to po następujących prawdziwie niskich cenach: 
Towary nie konwonjujące rostan chętnie zamieniane, a nawet na żądanie franko- 
wane, także pieniądgeę podług rachunku odesłane na powrót xa zaliczką rocztową 


zag” Zamiast dwóch tylko jeden zloty reński! gpi Wien, Bargring 9 


1 para kalesonów tęskjch dawniej zir. 1.50, tylko czt 75|j' Zamówienia z prowiucji załatwiają się bezzwłocznie za zsliczką pocztową. 
1 koszula m9sK8 Atypi, z 7, dk. aibo zakładkowym gorsem dawn. zir, 2, tylko vir. L.— | 7 OZERWE OB I mz „O <ms 


z — p, nn r A 
I kaftanik trykot. alho takseż kalesony, białe lub kolor dawn. sir 7, tylko mir. 1. Znaczny od wielu lat renomowany 


u chustek batyst., eleganck., z kolor. szlakiem, obrąb. dawn. złr. 2, tylko zł 
datni ag act. a NACE LE Skład zegarów 


Wszystkie wymienione tu 50 sztuk kosztują razem tylko 
yF S zir. 15 ct. Ø 
MG Za wszytkie towary zaręcza się. „ii 
Adres: Vereinigte Export=Compagnie;, 


skich i leżajskich. ` 

Koce z fab-ykiikrajöwej w Brzucho- 
Wic*ch pode Lwow*m 

Lodony atyryJjskie w różnych 
kolorach na płaszcze 1 kurtki, 

Kufry damskie i męzkie poleca i 
wszelkie zamówien'a Ra Inne towary 
przyjmuje 


1 butelka po zir. 4 i 1-40. handel towarów mięszanych 


we Lwowie ul. Krakowska 1. 6. 


ją kilo Congo cesarski . . złr, 160 
lą „ herb familijnej. . , 2— 

g „ czaruej (Diamond) „ 3: — 
RD „ kwiat (Melange) „ 3— 


zamiłogeć o troskiiwej opiece, jaką 
k tutejszy Dr. Szymonowiez, oraz 
leksrz pułkowy Dr. Veselik ś. p. m. 
ża mego otaczali, a chociaż mimo naj- 
lepszych rad i najstaranniejszych za- 
biegów nie mogli go wyrwać z rąk 
nienbłagdnej smierri, to jednak tro- 
skliwością swoją zasłużyli sobie na 


| W. Marszatkrewicz 
| 
f 


„ Imperial . , . „ > 


dozgonną. wdzięczność nieszcvęśliwej z r a 7 AFkcimferzyków Mtrójnych najnowszego krols DIAA zk WGGIKOSZI Li 3 
rodziny przyjete więc, začni Mężo- - == JANA GÓRS KIEGO JE) RAKA e dawn. złr, u Si sr, 1 | 
wie, serdeczne jej „Bóg zaj łać.* Osoby mające do pozbycia a — aa dami na, z najlepszego Bzyrtyngu dawn złr. 2, tylko złr. 1.-— 
Kołomyja 11. września 1877. dawne książki. monety. we LWOWIE, „ił cała le eleganckie z ozdohnym rąbkiem dawn, złr. 2, tylk: złr, 1.— : sa 
Anna Reiner. medale i rycin * |fplnc Marjacki 1. 9 dom Kiselki (da-3| | kaf uk W” szyrtyng., s rąbk., w najlep gat. _ dawn. słr. 2. tylko złr. 1.— > x w 
: > ie +. , y J» „ |B i459 wniej Hadetza.) 3—3] 6 chnstex Pi$in, płócien, z poręcz, za prawdziwe pilotno dawn. zir. 2, tyiko mir. 1.— i y 
ISarE d 1 222 w Brzeż q|cecz4 przesł:ć swoje adresa wraz z kró- | |===OEWE O ZEDO O | zegarmistrza k 
YNY z: Bddówe fest rzoanae ką wzmianką 0 posiadanych przedmio- 1 —=o0ów mgskich. plociennych dawn. słr 2. tylko złr. 1.— ° s 
J tach), pod literami J. B. W. F. Lwów|L. 8715. 141 1 3 1 piekBy_Eotset haftowany dawn sie. 3, tylko sir. 100 947 WWiedniu., MStephansplatz 6, 
m a€B > Ë vosta restante lgh 5—5 w u I koszula kretonowa, kolor , z poręcz. za prawdy. farb dawn złr. 3, tylko złr. 1.60 i 
, ; Eb RR RZ" TORZE: 3 , zeetan MARES aż BRB] r AA ała na zewnętrznej stronie Ziwettelhof, 1099 13 -24 
3 -araara baama $ e t kossu a męską hiala x potrójnym giadkim gorsem dawn. słr. 3, tylko zir. 1.66 è 
paileiti dzierżonów, także szczepy ©0- . E „ufa” dac Sikinde, ME: Filia: Kaerntnerstrasne 36, 


71 kosruis damska w najlep. patnnku. bardzo strojna dawn, ziv. 3, tylko złr. 1.50 
za majtki damskie pięknie dsiergane, elegancko zrob, dawn. złr. 3, tylko złr. 1,50 
1 spodnica szyrtyngowa najlepszego kroju 

i kalesony meskie z prawdziwego plotna rambursk. 


Celem wydzierżawienia prawa 
propinacji wódczanej i piwnej. 
niemniej prawa pobierania do- 


wocowe i inne krzewy ogrodo- 
we do sprzedania. 
Bliźsza wiadomość u właścicielki F-an- 


poleca wi lki wybór wszelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną 
gwarancją według cennika 


dawn. mir. 3, tylko słr. 1.50| Prawdziwe srebrne zegarku: zir. Prawdziwe złote zegarki: złr. 


— 


Poszukują 


m b L| RE a 
iszki Zmirzkowskiej 1429 3-3 I (eT ż d 3 dawn. złr. 3. tylko złr. 1.50 A à 
cisz 12kowskKiej umies: ©z60nia datków gmiunych od piwa i sło| 1 koszola z ang. Oxfordu, pajnow. kroju, = poręcz. praw. dawn. zły. 4, tylko zir. Z — Srebrny cylinder. . . . . 10 12 |13| Złoty dam. zeg. o 418 rubin. | 24 Be 
T LAS O Guwernantka,, posiadająca wyso: ||dzonych wódek: =w © Przemyślu| 1 roma AONA pieknie haft, rgorucj roboty, ai kr. duwu er 4, tylko sr | * AE onik | 1 E © = akt zegaak o jak || 4 
„2 z ał + i, ' ; ie E F T I EE: Wi RÓW B AOĘ RÓW —ETROTĘ " T. 3 i h eta 7 $ 
kj E (m) angirlaki, Motd IENEI i SPiewy spotrzebow anych mm przysługu ia p ADROL mankietów, najnowszego kroju dawn. słr. 4, tylko złr. ©-- | Srebrny ankier . . . „l16l1820] ” dwójnej kopercie . .|36 48 
„8 mc şi GB u tylko do usd edukacji. j cego gminie miastą Przelmy- IU Amska haftowanz, aibo Angot dawn złr. 4, tylko zir 2 A z podwójną kopertą |18|*0|24| „ damski ankier . . | 40 50 
TS E ącego g 5 emy-| -T gorret Slsguneki, francuski. huftowan: dawa sir 4, tylko sr 2  |Sreb złocony z*garek *amski |14|16|18] „ dam. ankier z pod. kop. | 50 60 
EB => = B Lr . JĄ Bodowita Francuzka, nauczy-fjgjią — na trzechlecje od igo] 1 spodnica piskas cr: Z a a Srebrny remontosr od uszka męski cylinder . |80 B6 
Q i` R". wz vielka (prócz fran' uskiego żaden inny F 78 do 3 EE z pieknie ubierana dawn zir. 4, tylko str. 2 EEM cający si 20|24|30| 7 Maki o 15 rubinach .|30| 40] 46 
Za = e DR EJ] jek nie posiadająca, 38 lat). stycznia 1873, do» 81g0 grudnia| T majtki imskie” s paftowanomi wolantami JF T, 1-36, 1%0| Sreb, remontoar z podwójną 1. ankier  podw. kopartą | 50] 60| 70 
HE <q 5 A © è TO IA agis ajaa g" pato- 1880 rozpisuje magistrat licy: ią e 2 najioparego barchanu prążkowego, gładki i strojny mr. |%0, 2, 4: kopertą . . . . . .|70|35|40| `, da Fomionto ai 4 k Łe 
3 r 8k]; i . £ t ż gorsat x mf aa 3 al 36 i "el `: 
23 o *— & x może udzielać wszystkich bir mik tację przez ofer ty, która się od: piki najiep barchann prążkowego. gładki i strojny, najlep. złr. 1-25, 1-50, 7 R adw rj pia mio jszow 36|40|45| a o A w a 3 R 701120 
= R NI Z m = Š __ tów szkolnych do VI kl będzie 8go pażdziernika 1877 Ear Kona z Meska, prawdz rumburg., gładka albo z rakładkami wir, 2:50, 3, 3760) 4 złota talmi . pi a T7 > dito z podwój. kopertę | 75 [100/160 
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Wasche-Brautausstattung-Fabrik 
von A. STRAUSS, 
Wien, I. Rothenthurmstraqgę 31. 
Listowne xamówieuia sa nadosłaniem 
gotówki, albo za xaliczką pocztową, sumien- 
nie i puktnalnie będą wykonane. — Cevniki 
i kosztorysy wypraw Ślnbnych rozsyłają się 


"1 bielisns « = 
„ma stołową na 12 osób, drylowa i adamaszkowa 


1 sztaka 34) tokei */, szerokości płótna domowego 
I sztuka 46 Tokat 


pnag n mi liacy w gotów . 
Ą c 

Nauczyciel *omowy Da "Hi y zj e, ks ążeczkach 
ukończony samiaarzysta, słuchacz 
r. filozofiji Z 

Nauczycici domowy na *!*; 
słuchacz II. r. praw p3 

Nauczyciel domowy r8 h 81 
zdolny peilagog, posiadający J&Z) 
francuski i muzvke. 

Kucharz, żonaty bezdzietny, bardzo 
uzdolniony. rensię 50 zł. miesięcznie. . 

Kuchmistrz na pensję 100zł. mie- 
sienzmie. 

Panna służąca, uzdolniona do 
wszelkich praktyk w tym zawodzie 
STRZ w kraw'ecczyźnie. 

Maszynistów kilku bsrdzo pewnych 
1 zdolnych. 

Wiadomość powzigć można w 
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dl | 
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Ofejalistów prywatnych, o któ- 
rych posiada najdokładniejsza wia- 
domości co da ich nzdolnienia i kan 


P rzez władze sanitarne zbadane | uzname za 
najzupełniej nieszkodliwe dla zdrowia!! 
a Z O OOO O NE NN YEN NN 


$/, Sperokośńci płótna kreazowego elr. 16, 3 
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Ipileps$e 
(choroha św alentego), le- 
Gay limtowuii- leksrz spe 
cjalista Dr. KILLISCH. 
Neustadt Dresdon (Baksonia). Uskn*ecunił 
prawie © ayek 1023 27 i 
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„EKONOMISTA 


Tygodnik ekonomiczny, han» 
dlowy i spełeczny; 
wychodzi we Lwowie od 1. czerwca b.r 
co soboty. 

Przedpiata miejscowa i zamiejscowa : 
kwartalnie 2 zł., półrocznie 4 zł., 
rocznie 8 zł. 

Każdy numer „EKONOMISTY* za- 
wiers: 1) Dział ekonomiczny i społeczny; 
2) Dzia? handlowy, miejscowe i zamiej. 
scowe sprawozdania, cenniki, telegramy 
handlowe, sprawozdania z targów bydła 
i nierogacisny i sprawozdania z wszyst- 


Puritam nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do 
podobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwa most, ogm? 
wkrótce i to najdalej w przeriągu 14 dni im takową farbę przy! 
cić może, jaką początkowo miały. | mea 

Puritas nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można 
| włosy podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych po- 
ach spać i łaźnię parową używać i ani ślądu farby siy nie spostr 
poniaważ 


ry 


złr. w. a. n 
Chętnych licytantów zapra- 
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szam, sżeby ZMPG a, m RE Ema Błona WE 


djum, oferir miej gody. 38 KKKKKKINK 
Aa waj, złożyli ileda E Pierwsza galicyjska 


Ę parowa fabryka parkietów 


źniej wniesione Uwzględnione 
w FLamionce Strumiłowej. 


BĘ Puritas pe 7" 
nie iarbuje, tylko odmładnia tak uajbujniejsze włosy kobieca, 
jako też włosy i brody u mężczyzn. =. 


Flaszka Puritas kosztnie 2 zł. (przy przesyłce 20 ot. 7% 
wanie) i jest do nabycia za zaliezką pocztową u producentów 


OTTO FRANZ w Wiedniu, Mariahilferstra8s6 Nr. 88: 


nie będą. 
Z Magistratu miasta 
Przemyśl d. 5. września 1877, 


kich gałęzi przemysłu i handlu; 3) Spra I 4 WOWIE ås Orłem* Zygmunta 
ae: 4) Dział finansowy, skoro-|  duity 1461 1—1 Waygart. Nowo utworzona fabry ka parkietów w Kamionce Strumiłowej ma Składy: wa LWO w api. „pod Srebrn r. AKOWIE u Wisznie- 
s z a a aana : eg : E : 
dywidend i repertoar walnych Zgo zaszczyt uwisdomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy swo" warstaty 


wskiego apt.— W CZERNIOWCACH w c. k. apt. 
apt. — TARNOPOLU n Fr. Jamrogiowiczz. —= 
Kubinowicza -- W PRZEMYŚLU u J. Maszewskiego apt. — W JARO- 
SŁAWIU apt. Wisłockiego & Bohum. — W TARNOWIE u M. dza: 
1, akiago _ W STRYJU J- Zgórski apt, i A. Kübel apt. — W KOŁO 
u K. Laudenu knpca i Edwarda Stenzla apt. — W STANISŁAWOWIE, 
+ u Stechera apt: i u A. Amirowicza apt, 


Przestroga przed sfałszowaniem i naśladownictwem. 


madzeń, kuraa telegraficzne I crągnienia 
losów. obligacyj, akcyj. listów hipote- 
cznych austro-węgierskich i zagranicznych | 
5) Rozmaitości 1 6; Odcinek (fejleton). 

Podcząs krajowej wystawy 
rolniezej i przemysłowej ©Bo- 


na stopę odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku przyjmaje 
i wykonywa wszelkie zamówienia, które adresowane być mogą albo do 
lamej Dyrekcji fabryki w Kamionce Strumiłowej, albo do 

antoru młyna parowego Kamioneckiego we Lwowie, 
ulica Żółkiewska Nr. 55. 

Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie 
według najnowszych leków i konstrukcyj, w sztnczne aparaty BU- 
szarniane j w nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyj” 
mując zamówienie, gwarantować może za trwały i suchy materjał, oraz 
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Z powodu całkowitego zwinięcia handlu mego 

Towarów Bławainych i Honfekcyj 
p a i 

migazażane Będą ssd 4 | „wyprze d JR wszy stko 


137571418 A mirej cem fabrycznych. 


à f. ; x 3 I h 5 az o Szanowni nabywcy raczą przy zakupnie łaskawie na nāt 
MG Prenumeratę najdogodniej Chcący nabyć cały handel pod bardzo korzystnemi warunkami za gastowne i modne wykonanie, „TR 1056 21—25 t raki i j flaszki znajduje, ponieważ pod nazw$ 
pią PEROSAERY W Mot RA a se Poe mec ij parów Huwwan atlag! ci gef wc, ya eiea anaiona aty, A A Aa OaS 
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ministracji „ERONOMISTYĆ we Lwowie. i 
plica Bykstuska l. 16. 
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